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W Krakowie 


z odnoszeniem 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie . 


workiem na Mont Dlane 


Polityka min. Zaleskiego spotkała się 
na sejmowej komisji spraw zagranicmych 
ze stosunkowo łagodną krytyką, Zarzuca- 
no ministrowi słabość w odpieraniu na- 
poru rewizjonistycznej kampanji Niemiec 
i niejasne stanowisko w stosunku do So- 
wietów, ale najostrzejsi nawet krytycy 
przyznawali, że ostatnie nasze niepowo- 
dzenia na terenie zegranicznym są nie 
jtyle wynikiem działalności p. Zaleskiego, 
ile skutkiem naszej polityki wewnętrznej. 
Prof. Stroński tratnie ujał rolę p. Zale- 
skiego na styczniowej sesji w Genewię, 
twierdząc, że musiał on na oczach całej 
Ligi wspinać się na Mont Blanc z workiem 
na plecach, w którym znajdują się: p. Gra- 
żyński i p. min. Składkowski, obecne rza- 
dy polskie i pacyfikacja, Brześć i ostat- 
nie wybory. System sanacyjny tak bardzo 
obciąża naszą politykę zagraniczną, że co- 
raz częściej p. Zaleski będzie powracał 

z Genewy z równie przykremi rezolucja- 
mi Ligi, jak ta, którą przywiózł w spra- 
wie Gląskiej. 1 Nie tylko zresztą Genewa, 
ale także Paryż i Londyn będą reagować 
niechęcią i podejrzliwością na system rza- 
dów, przemawiający do Europy takiemi 
słowami, jak Brześć, wybory sanacyjne, 
konfiskaty... To trudno: Europa zachod- 
nia hołduje zasadom praworządności i de- 
mokracji. Mogla coprawda Rosja carska 
utrzymywać przed r. 1914 sympatję Fran- 
cji, ale była to sympatja oparta na bar- 
dzo realnym interesie: sojusz z Rosją 
miał w oczach Francuzów wartość jedynej 
możliwej kombinacji dyplomatycznej, za- 
bezpieczajacej ich przed odosobnieniem 
i utrata stanowiska mocarstwowego lub 
„przed ukorzeniami sie przed Niemcami. 
Dodajmy przytem, że ambasador rosyjski 
umial „sympatje* prasy paryskiej podsy- 
cać bardzo wysokim funduszem dyspozy- 
cyipym. Polska znajduje się wobec Fran- 
cji w położeniu nieco innem. Wielu Fran- 
„cuzów żywi w glębi duszy przekonanie, 
że sojusz z Polską jest dla Francji dużem, 
a niebardzo koniecznem obciążeniem — 
opinię taka wyraził przecież zaraz po pod- 
pisaniu Traktatu Wersalskiego nawet nasz 
obecny przyjaciel p. Bainville — i że 
utrudnia on jej osiągnięcie stałego poro- 
szumienia z Niemcami. Pogląd ten szerzy 
'się zwłaszcza na lewicy, która wprawdzie 
„dziś udziału w rządach Republiki nie bie- 
„rze, ale może już po wyborach r. 1982 
imieniem Francji przemawiać będzie. Ten 
'sam p. Boncour, prezes komisji Izby dla 
'spraw zagranicznych, który wysłał słynny 
„Hist w sprawie Brześcią do marsz. Piłsud- 
„skiego, objąć może za rok tekę po Brian- 
dzie, podobnie jak po Chamberlainie re- 
prezentację angielskiej polityki zagranicz- 
nej objął niedawno przeciwnik naszych 
granie p. Henderson. Nikt oczywiście nie 
„będzie twierdził, że trzeba nasza politykę 
wewnętrzną dostosowywać do kierunków 
jrządzecych na Zachodzie, ale jeśli się chce 
„mieć tam przyjaciół i jeśli od posiadania 
ite] przyjaźni zależą istotne interesy pań- 
stwa, to musi się unikać pewnych błedów, 
„które nas oczom Zachodu, a zwłaszcza 
loczom naszych sojuszników i przyjaciół 
przedstawiają jako państwo napół wschod- 
nie i niedemokratyczne. 

Na komisji seimowej posłowie sanacyj- 
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ni wytykali socjalistom, że ich przyjaciele 
z II Międzynarodówki uprawiają propa- 
gandę przeciw Polsce. Oczywiście PPS. 
winna do propagandy takiej nie dopusz- 
czać, jednak polityk realny nie będzie się 
chyba co do tego łudził, by II Międzyna- 
rodówka wobec państw, rządzonych dyk- 
tątorsko lub pół-dyktatorsko, zachowała 
się życzliwie. Na niechęć II Międzynaro- 
dówki musi być rząd obecny przygotowa- 
ny; jeśli zaś sanacji chodzi specjalnie 
o broszurę z powodu Brześcia, to zgadza- 
jac się w zupełności z tem, że sprawa 
brzeska nie powinna być zagranicę wy- 
noszona i przeciw Polsce wyzyskiwana, 
nie wierzymy, jednak, by takie zlokalizo- 
wanie głośnej afery było możliwem, a je- 
dynym środkiem do uniknięcia „sławy* 
Brześcia zagranicą byłoby, gdyby wogóle 
ten „Brześć* nie istniał. Dziś juź trudno 
go z tego worka wyrzucić, który masza 
dyplomacja i propaganda musi dźwigać 
ku uciesze wszystkich naszych wrogów, 
a smutkowi naszych przyjaciół. ver. 


på va 

Agitacja pos. Burzyńskiego 

i ść 
za „dniem głodu”, 

Warszawa 23. 2. (Telef. wl). Z Piotrkowa 
doucszą, że w niedzielę komuniści urządzili 
tam wiec, na który przybyło około 500 osób. 
Na trybnmę wszedł jakiś komunista, który nie 
przebierając w słowach, począł przemawiać na 
temat rozwiązania P. P. S. Lewicy i nawoływał 
do organizowania na dzień 25 lutego między- 
narodowego „dnia głodu* i do wystąpień rewo- 
lucyjnych. Przybyła policja i wezwała zehra- 
ny do rozejścia się,.a gdy wczwania nie postu- 
chano, siłą rozpędziła tłum. Głównego mówcę 
aresztowano, W drodze do kowisarjatu policyj- 
nego zbierały się grupy komunistów, które usi- 
łowały odbić aresztowanych, Policja zatrzy- 
mala 6 agitatorów. W komisariacie okazało cię, 
że wojowniczym mówcą był poseł komanistycz 
ny Burzyński. Po sprawdzeniu jego identycz- 
ności, zwalniono go z więzienia. 


Manifest do armii czerwonej. 
Moskwa, 23 lutego. Z okazji 13 rocznicy 
istrienia armji czerwonej komisarz wojny Wo- 
roszyłow wydał do armji odezwę rewolucyjnej 
Rady wojennej, która m. i. powiada: „Wytę. 
żymy wszystkie nasze siły, ahy nie dopuścić 
do wybuchu wojny i aby naszym robotnikom 
i rolnikom zapewnić spokojną pracę. Nie żą- 
damy ani piedzi cudzej ziemi, jednak nie po- 
zwolniy na zabranie nam ani jednego cala na- 
szej ziemi. Ufni w spoistość i siię naszej armji 
wchodzimy obecnie w 14 rok jej istnienia”. 


Wykrycie spisku rewniicyjnego 
w Argentynie. 


Paryż, 23 lutego. Jak z Buenos Aires dono- 
szą, policja argentyńska wpad.a na trop spisku 
przeciw rządowi generała Uriburu, zorganizo- 
wanego przez zwolenników dawnego prezyden- 
ta frigoyena i sfery katolickie. Ośrodkiem i 
punktem zbornym spiskowców był klasztor 
św. Franciszka położony w centrum stolicy. 
Wśród aresztowanych znajdują się: dawny gc- 
neralny inspektor armji argentyńskiej generał 
Turanzo, mnich Gabriel i Emilio Cuello. 


WYDALENIE EMIGRANTÓW ALBAŃSKICH 
Z WIEDNIA. 

Wiedeń. (PAT) Policja wiedeńska postano- 
wila wydalić z granic Austrji 12 Alhańczyków, 
mianowicie 11 meżczyzn i żonę uczestnika za- 
machu Gjeloscsiego, ponieważ są one podej- 


| EE O 
| 


bez odnoszenia 
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REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKÓW, ULICA ŚW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


KONTO CZEKOWE P. K. 0. KRAKuW 401.099. 


Przedpłata zniżpna Za każdą zmianę 
dla nauezycielstwa ludowego adresu 
5*70 zł. dopłała 50 gr. 
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Odznaczone medalami w kraju i zagranicą 
Wszędzie do nabycia! —=— Wszędzie do nabycia! 


i procentowa zniżka plac urzędniczych 


od 1-go kwietnia b. r.? 


29 


we me 


Warszawa 2 


(Tekf. wł). Jedno z pism |5%. Decyzja w tej sprawie zależeć będzie od 


popołudniowych podaje pogłoskę, że rząd zamie | wyników, jakie dadzą zestawienia dochodów 
rza już od pierwszego kwietnia b. r. zmiżyć po- |i wydatków ministerstwa skarbu za luty, co bą 
bory urzędników. Zniżka ta ma nie przekraczać Idzie wiadomem w początkach marca. 


Konierencja morska francusko angielska. 


Londyn (PAT). Ministrowie Henderson i 
Alexander z kilku wyższymi funkcjonarjuszami 
ministerstwa Spraw zagranicznych odjechali 
dzisiaj rano do Paryża, w celu odbycia konfe- 
rencji z członkami gabinetu francuskiego na te- 
mat kwestyj morskich. Istnieje nadzieja, iż wy- 
jazd ten oznacza gwarancję uregulowania tych 
spraw między Francja i W. Brytanją. 


FRANCJA GODZI SIĘ NA ZMNIEJSZENIE 
TONAŻU. 
Czy Włochy pójdą na ustępstwa? 
Warszawa, 235. 2. (Telef. wl.). 


Przedstawi-, 


ciel angielskiego min. spr. zagr. Craigie, pośre-: 


dniczący w rokowaniach o doprowadzenie do 
porozumenia pomiędzy Włochami a Francją co 


do ograniczenia zbrojeń morskich powrócił z Pa 
ryża do Rzymu, aby dowiedzieć się, czy rząd 
włoski zgadza się przyjąć ustępstwa, na które 
przystała Francja, pragnąc wykazać doksa 
woję ze swej Strony. 

Francja zgadza się, aby jej flota przewyź- 
szała wloską tylko o 150.009 tonn, co zmusiło- 
by rząd francuski do skreślenia 40.000 ton 
z uchwalonego już programu budowy okrętów 
wojennych. Zmniejszeniu uległaby zwłaszcza 
liczba łodzi podwodnych. Wzamian za to Fran- 
cja oatrzymałahy kompensatę pod pos acią 
prawa niewielkiego zwiększenia liczby kontr- 
torpedowców. Powyższe warunki porozumienia 
nie są jeszcze ostateczne. 


Usiłowany zamach na przywódcę hisz;aństich 


republikanów. 


Paryż, 23 lutego. W Madrycie rozeszła 
się dziś pogłoska o usilowanym zamachu 
na życie przywódcy republikanów hiszpań- 
skich Zamory, przehywającego, jak wiado- 
mo, w więzieniu ceptralnem w Madrycie 
od czasu nieudałej próby wzniecenia re- 
woluceji. Wedle pogłoski sprawa ta przed- 
stawia się następująco: 

W piątek nad ranem o godzinie 3 we- 
zwano Zamorę, aby się udał de telefonu, 
gdyż chce z nim rozmawiać premier Aznar, 
Zamora wyraził zdumienie, że o tak póź- 
nej porze wzywają go do "telefonu, wstał 
jednak i poszedl we wskazanym kierunku 
w towarzystwie przywódcy socjalistów Lar- 
go. który siedzi z nim we wspólnej celi. 
W biurze, gdy przyszedł, zobaczył, że słu- 
chawka nie jest wcale odłożona, a oficer 
dyżurny oświadczył mu, iż połaczenie zo- 
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stało przerwane. Zamora nie dal za wy- 
graną i zadzwonił do prezydjum Kady mi- 
nistrów, gdzie dowiedział się, że go nikt 
do telefonu nie wzywał. 

-Przyjach. jego wszczęli na wiasna 
rękę dochodzenia celem wyjaśnienia ta- 
jemnicy. Zdaniem ich wszystko przema» 
wia za tem, że legioniści hiszpańscy, zwo 
lennicy króla, uknuli spisek na życie Za- 
mory. Wezwanie Zamory do telefonu hyło 
pretekstem do wywabienia go z celi, aby 
go zastrzelić w drodze z celi do biura ofi- 
cera dyżurnego. Wykonaniu zbrodni prze- 
szkodziła obecność wspołtowarzysza wię- 
ziennego. Przyjaciele Zamory zwrócili się 
do ministra sprawiedliwości z żądaniem 
przeprowadzenia śledztwa, Pogloska ia 
wywołała w mieście wielkie poruszenie. 

———00)0——— 


WYBORY W „BRATNIAKU* 
WILEŃSKIM. 

W ub. sobote odbyło sic zwyczajne walne 
zebranie Bratniej Pomocy Studentów Uniw. 
Stefana Batorego. Prezesem wybrany został p. 
Henryk Dembiński, członek ..Odrodzenia*. 

Prokurator polecił aresztować akademika 

Grzyba, któremu zarzuca się uadużycie fi- 
uansowe, mianowicie niewyliczenie się. 4 tys. 
złotych. 


Brygady policji na przedsta- 
wieniu „Sprawy Dreyfusa* 


Paryż (PAT). 
wystawieniem sztuki 


Manifestacje spowodowane 
p. t „Sprawa Dreyfusa* 
trwają w dalszym ciągu. Onegdaj wieczorem 
publiczność na przedstawieniu Sskładala się 
przeważnie z policjantów w ubraniach cywil- 
nych, którzy przybyli w ilości kilkuset dla uda- 


rzane © 10, że wiedziały © planowanym zama- remnienia manifestacji, które mają tam miejsce 


chu na króla. Wybór granicy, do której mają | 
być odstawieni. pozostawiono aresztowanym. 


co wieczór. Przedstawienie odbyło się spokoj- 
nie, natomiast przy wyjściu z teatru zebrało się 
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kilkudziesięciu człónł jw organizacyj patrjo- 
tycznych, którzy rusz li pochodem przez sąsie- 
dnie ulice, wznosząc okrzyki „Precz z Dreylu. 
sem“, przyczem doszło do bójki z policją, która 
siłowała przeszkodzić demonstrantom. Gdy 
grupa  manifestantów przechodziła koło ka. 
wiarni, w której zbierają się zwykle artyści, 
występujący w tej sztuce, ci ostatni zaczęjł 
rzucać w nich krzesłami, co wywołało bójkę, 
toku której kilku manifestantów zostało po- 
turbowanych. Dyrektor teatru L'Ambigu, w któ 
rym grana jest wspomniana sztuka, zaskarżył 
do sądu manitestantów, którzy wystąpieniem 
swem narazili go na straty. 

Międzynarodowa Liga przecinko antysemi. 
tyzmowi, stwierdzając, że wywołane przez wy- 
stawienie sztuki „Sprawa Dreyfusa“ ineydenty, 
nabierają od 48 godzin wyraźnego charakteru 
antysemityzmu, wystosowała anel do swych 
członków, prosząc ich o trzymanie się w pogo- 
towiu do wystąpienia w odpowiedniej chwili, 
uprzedziwszy jednocześnie o swych zamiarach 
ministra Spraw Wewnętrznych i prefekta poli- 
cji. A 


Str. 2 


© czem pisza innie.. 


P. Piłsudska jedzie na Maderę. 


„Polonia twierdzi, 
rozeszła się pogloska, iż 
„w najbliższym czasie wyjechać ma na Ma- 
derę p. Piłsudska. Podobno paszport ma 
już wystawiony na nazwisko p. Józetowej 
Piłsudskiei, „żony wyższego urzędnika pań- 
stwowego*, P. Pilsudska ma, jak mówi po- 
głoska, wyjechać w tych dniach sama ną 
Maderę”. 
Zdaje się, że p. marszałek opuści Ma- 
derę najwcześniej w maju. 


że w Warszawie 


Los 8 skarg ukraińskich. 


„Kurjer Warszawski* podaje, że pro- 
paganda ukraińska na terenie genewskim 
chwilowo ucichła. Tłumaczyć to sobie na- 
leży z jednej strony skierowaniem więk- 
szości skarg do „komitetu trzech, z dru- 
giej — domniemanemi uchwałami dwóch 
zjazdów ukraińskich, które się odbyły 
w Genewie między 17 a 20 stycznia. 

„W tym czasio pod przewodnictwem 
Komnowalca obradowały: zjazd komitetów 
protestacyjnych -Europy i Ameryki, Graz 
mjazd Ukraińskiej organizacji wojskowej. 
Na zjeździę komitetów zdecydowano ponoć 
mie ogiaszać obecnie protestu zbiorowego 
w związku z pacyfikacją w Małopolsce 
Wschodniej, oraz utrzymać istniejące ko- 
mitety protestacyjne, aby były gotowe da 
akcji na każde zawołanie, Natomiast na 
| zjeździe U. O. W. postanowiono podobno 
zaniechać na okres rozważania skarg 
ukraińskich przez organa Ligi wszelkiej 
akcji terorystycznej, której kontynuowanie 
stworzyłoby dla petentów atmosferę nieko- 
rzystną*. 

Tymczasem propaganda ukraińska bę- 
dzie działać, zdaniem „Kur. Warszbaw- 
skiego“ zapewne w Londynie, by przez 
urobienie opinji publicznej wpływać na 
obrady i decyzje „komitetu trzech“. Ko- 
mitet ten ma się zająć 6 skargami, do 
których dołączona będzie jeszcze zapewne 
siódma, złożona przez pos. Rudnicką. 

„Ósma skarga, złożoma również przez 
p. Rudnicką, dotyczy więzienia b. posłów 
ukraińskich w więzieniu wojskowem w Brze- 
ściu i najprawdopodobniej nia zostamie skie- 
rowana na londyńską sesję „komitetu 
trzech“. 

Teraz nie będzie, ale później? Czy zre4 
sztą sprawa ta nie zostanie poruszona 
w przemówieniach? A jak będzie się wte- 
dy bronić Pojska? W odpowiedzi na skar- 
gę Volksbundu stwierdził min. Zaleski, 
że winowajcom wytoczono śledztwo. Ale 
o Brześciu nie będzie mógł tego powie- 
dzieć. Zagranica wie, że pułk. Kostek- 
Riernacki otrzymał order. 

„Kurjer Warszawski“ kończy słowami: 

„Jakikolwiek  hędzie los, zgotowany 
skargom ukraińskim w „komitecie trzech', 
w każdym razie dyplomację poiską czeka 
na wiosnę bardzo ciężki i poważny wysiłek, 
gdyż sprawa pacyfikacji w Małopolsce 
Wschodniej zajęła już niemało miejsca na 
terenie międzynarodowym", 


Społeczeństwo ma jednak wrażenie, że 
w Min. Spraw Zagr. myśli się najwięcej 
e zmianach personalnych. które będą 
wkrótce przeprowadzone. 


Ktaoirwskoe położenie gospodarcze. 


„Kurjer Poznański“ pisze: 

„Straty, jakia rolnictwo ponosi, dopro- 
wadzają do aktów rozpaczy, do wyprzeda- 
wania się z majątków po śmiesznie niskich 
cenach (w pewnych wypadkach po 100 zł. 
za morgę), do zbiorowych postanowień nie- 
płacenia podatków. Widmo miny zagląda 
w oczy magnatom nurówni z właścicielami 
średnich i drobnych posiadłości. 

Dalsze rozprzęganie się organizmu go- 
spodarczego duprowadzić może do chaosu. 
albo, co gorsza, do owładnięcia znacznej 
liczby naszych placówek przemysłowo-ham= 
dlowych i naszej ziemi przez czynniki obce 
i wrogie naszej państwowości. W Poznaniu 
samym zagrożone są pewne zakłady prze- 
mysłowe o manej w całej Polsce nazwie”. 


Wiec Ghrz. Dem. w Andrychowie. 


W dniu 22 lutego po nabożeństwie cdbył 
Się w Andrychowie w Domu Katoliekim 
wiec poselski. Drzemawiali posłowie z Klu- 
bu Ch. D., a mianowicie pos. Pobożny, z okrę 
gu cieszyńskiego i pos. Fr. Gruszczyński 
z okręgu podkrakowskiego. Przemawiał tak- 
że patron Chrz. Zw. Zaw., ks. Stanisław Bu- 
chała. Uczestnicy wiecu w liczbie około pół 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24f-go lutego 1931. 


Naród a 


w związku kierunkiem 
(Uwagi z kół 


I. Coraz częściej odzywają się” głosy, 
domiagające się uwzględnienia w wycho- 
waniu młodzieży ideału państwowego. 
Słyszymy je we wskazaniach władz szkol- 
nych, w enuncjacjach najwyższych w pań- 
stwie czynników, w tenorze narad róż- 
nych zbiorowych cial nauczycielskich. Ro- 
zumicm to jako objaw troski o całość 
i bezpieczeństwo niedawno odzyskanej, 
a już atakowanej przez wrogów ojczyzny. 
Nie ulega kwestji, że ta szlachetna troska 
znajdzie żywy oddźwięk w sercach nau- 
czycieli, kiórzy postawieni na jednym 
z najważniejszych odcinków służby spo- 
lecznej zawsze rozumieli i dziś rozumieją 
ciążący na nich obowiązek. Wielu z nich 


nieźle zdało egzamin obywatelski już 
dawno, jeszeze w domu niewoli. 

W przemówieniach, w toczących się 
dyskusjach i w interpretaciach dziennikar- 
skich niepokoi jednak pewien ton bojowy, 
niepotrzebnie stosowany i razi zdecydo- 
wana tendencja przeciwstawiania państwa 
narodowi. Podobno nacjonalizm z idea 
państwową się kłóci. Czy tak jest, czy też 
w tem prącowitem, żmudnem wyodrębnia- 
niu państwa, w tem zawziętem odgradza- 
niu go od wszelkich domniemanych rywali, 
nio tkwi jakaś wielka pomyłka, wielkie 
nieporozumienie? Nad tem chcę się za- 
stanowić. 

Przedtem ustalić trzcba treść pojęć: 
państwo i naród. Pominę defimicję, a spró- 
buję zestawienia. Państwo jest organizacją 
opartą na przymusie, na sile — naród jest 
związkiem politycznym natury moralnej. 
Państwo jest osobą prawną — naród nie. 
W państwie kierunek naczelny pozostaje 
w ręku władzy najwyższej, suwerennej — 
w narodzie funkcje władzy sprawuje chy- 
ba jeno opinja publiczna. W państwie 
ludność występująca w roli poddanych 
może być bardziej sypka, różnoliła w po- 
litycznych dążeniach — w narodzie nato- 
miast istnieje zespół silnie zwiazany wspól- 
ną tradycją historyczną, ukochaniem wspól 
nych idei, dążeń, celów, pragnień, a nadto 
takiemi węzłami, jak: język, obyczaj, kul- 
tura itp. Te ostatnie występują w różnej 
kombinacji i w różnym komplecie. Do 
powstania narodu konieczne jest państwo, 
gdyż w organizacji państwowej - właśnie 
narodowość się w naród przetapia w dłu- 
giej mozolnej pracy całych pokoleń. Stąd 
najbardziej charakterystyczną cechą na- 
rodu jest tradycja historyczna i ona różni 
się od pokrewnego zespołu, zwanego na- 
rodowością. Jest to związek otniezno-kul- 
turalny, oparty na wspólności języka, re- 
ligji, „zwyczajów, obyczajów, kultury itp. 

narodowości w danych warunkach two- 
rzy się naród. 

Naród ma prawo do własnego pań- 
stwa — narodowość do utrzymania swoich 
odrębności etnicznych. 

Czem jest państwo w stosunku do na- 
rodn? Czy może ono samo dla siebie jest 


a HT” 


państwo 


wychowania młodzieży. 


nauczycielskich) 


celem? Absolutnie nie. Państwo jest for- 
mą życia narodu, jego zewnętrzną szatą, 
narzędziem do zdobywania coraz dosko- 
nalszych warunków istnienia i rozwoju. 
Przez państwo może się naród wypowia- 
dać, może spełniać swoją rolę dziejową, 
ucieleśniać swoje ideały, Państwo, jednem 
słowem, jest nieodzowną, niezbędną, ko- 
nieczną organizacja narodu. Prawda — 
może istnieć naród bez państwa. Za przy- 
kład niech służy choćby naród polski 
w okresie swej niewoli. Tak może 
istnieć, ale nie rozwijać się pełnia sił 
swoich. Pozbawiony swej przyrodzonej 
formy bytu wiedzie suchotniczy żywot i to 
do czasu tylko, bo bezpaństwowa wegeta- 
cja prędzej lub później kończy się zatratą 
narodowych tradycyj i narodowego ducha. 

A leraz odwrotnie: państwo bez naro- 
du? I było i jest. Bylo ono typowe, ale 
jeszcze wówczas, kiedy rolę cementu spa- 
jającego całość, rolę duszy zorganizowa- 
nego zespołu odgrywał monarchia, a ściślej 
dynastja. Ewolucja dziejowa szła niezmor- 
dowanie w kierunku państwa narodowego. 
Taką ewolucję przechodziła Jiuropa przez 
caly wiek 19-ty, a wojna światowa doko- 
nywujący się proces przyspieszyła. Roz- 
leciała się więc w puch  różnojęzyczna 
Ausirja, mozaikowy zlepek pstrokaty, — 
a wyrosły nowe, nieznane dotąd organizmy 
polityczne na narodowych podstawach 
oparie. W rezultacie pozestało zaledwie 
kilka konglomeratów. Z nowych: Czecha- 
słowacja i Jugosławja wydają mi się oka- 
zami państw, które w formie dotychczaso- 
wej sie nie utrzymają, bo je separatyzm 
narodowościowy rozsadzi. Ze starych Bel- 
gia już dzisiaj się dławi problemem fla- 


mandzkim, wysuniętym złośliwie przez 
niemieckich okupantów w czasie wojny 
światowej. Natomiast Szwajcarja posiada 


cennc warunki trwałości, pieszcząc dawna, 
szanowną i piękną tradycję wspólnych 
walk o niepodległość. Ona łaczy trzy 
szwajcarskie narody. A jednak i fam na- 
wet były już przed wojną ślady separaty- 
zmu i siły odśrodkowej, rozluźniającej 
organizm. Jeżeli się utrzymuje kraina 
Tella przy życiu, to tylko dzięki cichej 
na to zgodzie trzech interesowanych mo- 
earstw. Niechno jednak w jakiejś przy- 
szłej katastrofie Zurych wpadnie w ręce 
Niemiec, Genewa Francji, Locarno Włoch, 
to — pytam — jaka siła zdoła powtórnie 
kraj zespolić? Mógłby nią być tylko naród, 
a tego właśnie tu brak. (Na opinię Szan. 
Autora o Szwajcarji nie godzimy się. 
Szwajcarowie stali się już w ciągu kilku- 
set lat życia we wspólnem państwie jed- 
nym narodem, mimo że mówią trzema, 
a nawet czterema językami. Jedność ję- 
zyka nie jest bowiem niezbędna cecha 
narodu, choć ogromnie ułatwia powstanie 
świadomości narodowej. — Red.). 


Teofil K. 


REWELACJE O CELACH 


Kto z początkiem stycznia bież. roku zdo: 
lał pochwycić komunikaty moskiewskiej stacji 
radjowej, musiał być uderzony polemiką pro- 
wadzoną. przez bolszewickiego „speakera“ 
z „prawą opozycją”. Przy słabej nawet znajo, 
mości języka rosyjskiego mógł stwiordzić, że © 
bceny „reżym* bolszewicki prowadzi wytężoną 
walkę z „prawem odchyleniem”, któremu prze-, 
wođzili przez czas dluższy Kucharin i Rykow, 
dopóki się nie .upamiętali* i swoich „błędóćw" 
nie odwołali. Walka trwa w dalszym ciągu, a 


właśnie mgrkiewskie radjo uledawna stwier- | 
„dziło pewien wzrost wpływów ..prawej każ 
cH“ podczas wyborów do sowietów nie tylko 
już na wsi. ale i w miejskieh ośrodkach. Staje 
się więc ponownie aktualna sprawa opozycji 
jprzeciw rządom Stalina, O jej programie i jej 
celach informuje berlińska „Germania* w. dłuż: 
szym i bardzo ciekawym arnykule nadesłanym 
temu p'smu — jak się dowiadujemy z dopisku 
redakcji — przez koła .praw'cowej rewolucyj: 
[nej opozycji” w Berlinie, t. zn. przez samych 
zwolenników .prawcj opozycji”. 

„Prawa opozycja“ dowiadujemy się 
lz „Germanii? — zwalcza „stalinizm* w dziedzi 


o O EJ 


poz i 


poglądami na stan polityczny i gospodarczy 
kraju. 


Pos, Gruszczyński odbył w ostatnich 


ewizionizm” 


w -Bolszewii. 


„PRAWEJ? OPOZYCJI. 


nie gospodarczo-społecznej i ustrojowo-polityez 
nej. 

W dziedzinie społeczno-gospodarczej wyrzu- 
ca mu złamanie leninizmu, jego „Nep'u*, a po- 
wrót do negatywnego rawolucjonizmy z lat 
1917—1920.. Mianowicie celem zlikwidowania 
„lewej“ opozycji Trockiego przejął Stalin — 
czytamy w „Germanii” — jego postulaty i 1- 
znał je za własne, a jego samego posłał na 
wygnanie. Rezultatem tego .tro:kizmu” w rza 
dach Stalna jest — proletaryzacja roln'ków, 
przeprowadzana pod firmą kolektywizacji u- 
stroju rolnego, która 

„w praktyce wyraża się podilaniem wolne- 

go chłopa w niewolę osobistą największego 

Gbszarnika. mianowicie państwa Stalina“. 

W dziedzinie ustrojowo-politycznej „prawa 
opozycja“ zwalcza system dyktatury, wprowa- 
dzony przez Staliuąa j traktowanie Rosji nie 
z punktu widzenia interesów ludności, ala pod 


„katem rewolucji światowej, w której zbliżamie 


się Stalin wierzy. Stąd pochodzi zupełne znisz- 
czenie wszelkiej niezależnej cpinii, system je- 
dnej partji w życiu politycznem, i u góry 
„despotyzm taki, jaki nawet w Azji rzadko 
się pojawia”, 
Żąda zaś prawa opozycja 
„przemiany negatywnego okresu rewolucji 
rosyjskiej na pozytywny“, 
W szczególności domaga się: „demokracji, 


tysiąca osób przyjęli mowców burzliwemi | dniach dalsze konferencje z meżami zaufa- ponieważ system jedno-nartyjnej dyktatury sta 


oklaskami, całkowicie zgadzając się z ich 


nia Ch. D. w Olkuszu i we wsi Małoszyce. 


nowi główny błąd obecnego ustroju, powodując 


a 
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powstanie ogromnego aparatu policyjnego, 
gwałtów i prowokacyj, i ponieważ ten system 
prowadzi do zwalczamia innych pańsbw w imie 
„światowej rewolucji"... Odnośnie do sprawy 
rolnej prawa opozycja chce ją rozwiązać „przez 
oddanie chłopom ziemi na długoletnie (!) i bez- 
płatne (') użytkowanie (!) przy zagwaramtowa- 
uiu zupelnej swobody ruchów”, — dalej, przez 
likwidację gospodarstw kollektywnych, odszko 
dowanie tych, którzy przez kollektywizację Sta 
lina ucierpieli, i, wreszcie, przez popieranie 
kooperatyw rolnych. 

Jako wyraz tych tendencyj powstało na 
emigracji organizacja „Boriba”, kierowana 
przez biuro wykonawcze z b. dyplomatą Biesie- 
dowskim na czele. 

Mamy tu zatem do czynienia z michem po- 
dobnym do tego, który w Niemczech powstał 
pod konice w. 19 w stosunku dc marksismu, — 
z „rewizjonizmem bolszewickim... Jak wówczas 
Berostein zaatakował główne założenia tcorji 
Marksa (materjalizm dziejowy, dyktaturę pn 
letarjatn, komcentrację kapitalu i in.). podobnie 
teraz w łonie bolszewizmu powstaje krytyka 
najważniejszych podstaw bolszewizmu, jak: 
kcllektywizacja ustroju rolnego, system jedno- 
partyjny. dyktatura i in. 

Analogja idzie joszcze dalej!.. Jak rewizjo- 
nizm Bernsteina był ruchem wewnętrznym so- 
cjalizmu, tak i rewizjonizm bolszewicki mieści 
się w systeme Lenina i va gruncie leninizmu 
pozostaje. Nawet w tak — zdawałoby się -,. 
jasnoj sprawie, jak sprawa rolna. trzyma się u- 
porczywie kamonu bolszewickiego; chce zlikwi 
dować kollektywizm rolny, ale nie chee ziemi 
oddać chłopom na wlasność. tylko do „użytku, 
W rzeczywistości zatem, gdyby kiedyś ten kie- 
rinek doszedł do władzy, zmieniłyby się tylko 
funkcje państwa bolszewickiego, ale nie zmie- 
nilaby się jego istota, 

Na razie — mamy wrażenie — do tego jesz 
czo daleko, Pisze wqyrawdzie w „Germanii“ 
zwolennik tego ruchu, że się „prawa opozycja” 
rozwija w Rosji .z niesłychuną szybkością”, i 
że, choć powstala przed Twoma laty. jednak 
już „na terenie całego związku sowieckiego 
powolała do życia szereg orgamizacyj*; mimo 
to nio zdolał ten ruch przeprowadzić żadnej 
walki ze Stalinem. Próba Syrcewa w listopadzia 
ub. r. spalila na panewco, a jeszcze wcześniej 
Bucharn i Rykow musieli się zdać na łaskę i 
niełaskę dyktatora. Ma więc ien ruch znacze- 
nie czysto teoretyczne i na losy państwa 60- 
wieckiego nie wywiera żadnego, poważnego, 
wpływn. Gdyby nio walka radjowa z „prawą 
opovycją', prawieby nic Europa o niej wiedzia. 
la. chyba tylko tyle. ile o miej piszą centra Bie- 
siedowskiego w Borlinie i Paryżu. On to bowiem 
kieruje tą akcją, finansuje ją i popularvzuje: 

w. Z. 
[= czesane) 
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Pojednanie rewoluejonistó 
macedońskich. 


Możo cię wreszcie skończą mordercze i bra- 
tobójcze walki dwóch rewolucyjnych  frąkeyj 
macedońskich między sobą: zwolenników Mi- 
chaiłowa i zwolenników zamordowanego Proto- 
gerowa, kierowanych przez  Popchristowa... 
Przez długi czas (od zakończenia wielkiej woj- 
ny i ustanowienia nowych granie politycznych) 
macedońska organizacja rewulucyjna mająca 
swą „kwaterę” na terenie Bułgarii, niepokoiła 
pod wodzą jen. Protogerowa tereny cerbgkie 
i greckie. Przed paroma laty przyszło do walki 
dwóch pzywódców: Protogerowa i Michaiłowa. 
Pierwszy został zamordowany, a rządy po uim 
objął Popchristow. Od 2 lat tępili się wzajemnie 
zwolennicy Michaiłowa i Popchristowa. 

Z początkiem lutógo zdarzył się wypadek, 
który wstrząsnął apinją Bułgarii. Otọ w biały 
dzień wprowadzono Popchristowa w automobi- 
lu na rynku sofjskim, Tajemaica wyjaśniła się 
w parę dni potem. Mianowicie zjawił się z po- 
wrotem w s*ofji Popchristow j oświadczył, że 
został uprowadzony przez „michaiłowitów* do 
ich głównej „kwatery“, ażeby przeprowadzić 
lz nimi rozmowy w sprawie pojednania obydwy 
lfrakcyj. Traktowamy tam był — oświadczył — 
„z całym respektem”, Obydwie strony doszły 
do zgody. Zawarto — „nrozajm” na zasadzie 
„ogólnej amnestji”, t. zn. że otydwie strany 
zmekają się prawą ezukania ra przeciwnikach 
zemsty za Śmierć swych towarzyszy (było ich 
ponad 100 w okresie 2 lat). Ci którzyby się 
nie zastosowali do tych warunków umowy, 
traktowani będą jak zwyczajni zbrodniarze. 

Wiadomość o tych wypadkach wywołała 
w Sofji ogólne zadowolenie. Tylko nie w Bel: 
gradzie. Organizacją macedońska bowiem, te- 
raz zjednoczona. stanowi dnże ufebezpieczeń- 
stwa dla Jugosławii, którą o1 wielkiej wojny 
m'nuje naderamicznemi działaniami rewolucyj- 
nemi. Już parę razy przychodziło do wymiany 
ostrych not między Belgradam i Sofją w apra- 
wie „ezet“ macedońskich. które pod wodzą 
Protogerową niepokoiły pogranicze serbskie i 
greckie. Pojednanie dwóch frakcyj macedoń- 
skich czyni to niebezpieczeństwo aktualnem, © 
ile oczywiście Sofja nię zechce stłumić go w za- 
rodku. z == 
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Udział władz | W wyborach. 


Czytamy w „Gazecie Bydgoskiej" 
42-gim: 
„Wezoraj bydgoski Sad grodzki rozpatry- 

wał bardzo interesującą sprawą o znane zaj- 
ścia ma zebraniu przedwyiborczem Stronnictwa 
JNarodowego w Gościeradzu, Zebranie to bez- 
podstawmie rozwiązał wójt Urbaniak z Koro- 
nowa po jednym okrzyku niejakiego Zyska 
z Nowego Dworu sprowadzonego na to zebra. 
nie właśnie przez tego wójta. 

Przewód sadowy mstalił ponad wszelką 
wątpliwość. że władze administracyjne powia- 
tu bydgoskicgo ze starostą powiatowym drem 
Beretą na czele zaangażowały się na rzecz 
jednego stronnictwa, tj. RB, mprzeszkadzając 
innym  stronnictwom, a szczególnie Stronnie- 
twu Narodowemu, wbrew wyraźnym postano- 
wiemiom art. 2 dekretu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o karach dla ochrony swobody wybo- 
rów w odbywaniu zgromadzeń, poprzedzają- 
cych głosowanie, jak wogóle prowadziły akcję 
karygodna szykamo wania obozu narodowego 
w okresie przedwyborczym. 

Po przesłuchaniu świadków podwładnych 
stanosty, sołtysa Kulezyka i wójta Urbaniaka, 
prokurator p. Blejdorn był zmiewolony odstą- 
pie od oskarżenia i sam wnieść o uwolnienie 
oskarżonych. 

Sędzia p. Tomaszewski ogłosił wobec tego 
wyrok, uwalniający obu oskarżonych redakto- 
tów „Gazety Bydgoskiej* Stanislawa Pała- 
szewskiego 1 Kazimierza Małychę od winy 
i kary. Kosztami obarczono skarb państwa. 
Zarządzoną przez starostę grodzkiego konfi- 
skate ead enics“. 


ERECTIE ATIENDEN 
Ja ziermimch śtzwiiei z 


Konferencia socinłogów polskich. 


W dniach 26. 27 i 28 marca b. r. odbędzie 
się w Poznaniu pierwsza konferencja socjolo- 
wéw polskich., Konferencję organizuje Polski 
| Instytut Socjologiczny w porozumieniu z pro- 
fesorami socjologii w Uniwersytetach polskich, 
celem zbliżenia wszystkich pracowników nauką 
wych, interesujących się zagadnieniami z za- 
kresu socjologji teoretycznej i stosowanej. 

Zgłoszenia uczestnictwa i referatów na kon- 
forencję przyjmuje Polski Instytut Socjolog'cz- 
ny w Poznaniu (Uniwersytet, Wały Wazów 26) 
do dnia 15 marca b. r. 


Bezcelowe konfiskaty. 


Zmana, odezwą gen. Hallera, p. t: „Dla -Ciebie 
Polsko“, skonfiskowana w .Giosie Nar.*, a na- 
stępnie zwolniona przez sąd kralkawski — do- 
znała tego samego losu jedynie jeszcze i w Po 
„manu, gdzie wydrukował ja „Kurjer Pozm.*. 
Policja zabrała, egzemplarze pisma z odezwą. 
prokurator domagał się zatwierdzenia konft- 
fkaty, dopatrując się w niej rzekomego występ 
ku poduszczania różnych klas ludności przeciw 
sobie __ sad jednak konfiskatę uchylił, ponie 
(waż nie dopatrzył się w odezwie niczego ta- 
kiego, coby mogło być zrozumiane w sensie 
podnszczania do gwałtów. 


Ziazd Związku Tew. turystycznych. 


Doroczny zjazd Źwiązka mol. Tow. tury- 
stycznych odbędzie się w dniu 15 marca w War 
'szawie, w związku z projektowanym w dnin 
- poprzednim przez min. robót publicznych, ogól- 
nopolskim zjazdom sfer turystycznych i tury- 
styczno-przemystowych w sprawie turystyki. 
jako zagadnienia ekonomicznego. 


Pomnik Słowackiego w stolicy 
i tablica ku czci Kościuszki. 


w nrze 


Warszawa wzniesie nareszcie pomnik Sto- 
wackiemu. zaprojektowany już przed kilku lz- 
ty. Magistracka rada artystyczna orzekła one- 
gdaj, że stanie on na skwerkn przy zbiegu ul. 
Jasnej i w. Zgoda. Ponadto zdecydowano się 
umieścić na t. zw. wybrzeżu Kościnszkowskiem 
tablicę pamiątkową ku czsi Kościuszki, 


„Koncern prasowy B. B. 


Rzeczoznawcy obozu PB. B. do spraw pra- 


sowych zamierzają. jak słychać, przystąpić do! 


urzeczywistnienia swoich srarych planów, t. j. 
komasacji prasy prorządowej, 

W najbliższym czesio ma nastąpić polącze- 
nie „Gazety Polskłej* z grupą dzienników pro- 
rządowych i przeniesienie tego zjednoczonego 
przedsiębiorstwa całkowicie va garnuszek rzą 
dowy. 

Runt więźniów w Nieświeżu. 


W dniu 20 b. m. w areszcie miejskim 
w Nieświeżu, osadzeni tam więźniowie w liez- 
bie 43, wywołali awanturę, wyłamując drzwi 
w celach i rozpoczynając bójkę z dozorcami. 
Powodem zajścia było skucie przez komendan- 
ta warty aresztanta Konstantego Buki za po- 
hicie i zranienie jednego ze wspólwięźniów. Za- 
alarmowani przez Bukę aresztanci krzykiem 0 
rzekomem biciu, wyrwali Bukę z rąk straży 
więziennej i rozkuli go. Przybyły na miejsce 
prokurator wraz z policja, uspokoił awanturu- 
jących się więźniów, zarządzając dochodzenie. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24-go lutego 1981. 


Wybuch ppw: w kopalni. 


Donieśliśmy w niedzielę o wybuchu gazów 


panym 


kopalnianych w kopalni węgla w Nothbergu 


(Nadrenja). Katastrofa ta pochłonęła 30 zabitych i 20 rannych. Na rycinie tłum górni- 
ków na miejscu katastrofy, komentujący straszliwe nieszczęście 


kolegów w przysy- 
szybie. 


- Kolej, auto i sa 


Budowa magistrali kolejowej, utworzenie 
Funduszu Drogowego i uruchomienie szeregu 
linij lotniczych w ostatnich miesiącach jest wy- 
razem rosnącej stale potrzeby środków komu- 
nikacyjnych w kraju. Komunikacja kolejowa 
przedstawia się u nas w nast. cyfrach ogólnych: 


Długość linij kolejowych 
normalnotorowych wynosiła w r. 1025 — 
16.847, a w r. 1929 — 17.289 klm. mamy zatem 
dłuższą sieć kolejową niż Rumunja (11.948 km) 
Belgja, (11.098), Czechosłowacja (13.765 klm.), 
Hiszpanja (15.867 klm.) Szwecja (16.071 
kim.), a tylko nieco mniejszą niż Włochy 
(21.000 km.). Od r. 1918 do końca 1929 wybu- 
dowano i oddano do użytku w Polsce ogółem 
1257,1 klm. kolei normalnotorowych, pozostało 
zaś w budowie (60,5 klm.. po wykończeniu przy 
rosi dosięgnie cyfry blisko 2000 klm., co ozna- 
cza w stosunkach europejskich bardzo poważ- 
ny ułamek, Pozatem eksploatują koleje pań- 
ztwowe sieć wąskotorową o długości 2294 klm. 
tak, iż lącznio nasza sieć kolejowa liczy około 
19.500 kim. Obsługuje ją blisko 6000 parowa. 
zów, ponad 12.000 wagonów osobowych i okolo 
160.000 towarowych, które przewiozły w TY. 
1928 półtora miljona pasażerów i ponad 5 mil- 
jonów tonn towarów. 


Samochodów | 
mieliśmy w r. 1925 około 10.000, w r. 1930 oko- 
lo 37.000 a nadto około 6.000 motocykli, razem 
wszystkich pojazdów mechanicznych  Nhyło 
w dniu 1-go stycznia 1980 r. 43.319. Według 
danych „Rocznika Statystycznego“ korzystało 
z komunikacji autobusowej w r. 1927 okolo 
30 miljonów osób, w r. 1928 około 42 mijjn 
a wr. 1929 okolo 57 milj. osób. Na 10.000 mi*- 
szkańców było pojazdów mechanicznych (1925) 


| prze widzianych, wynosiła w r. 1326 — 


Wi928 


molot w Polsce. 


5,1, w 1926 r. — 6.1, w 1927 — 7.2, w 1928 
2.5, , w 1929 — 11.2, w 1930 — 14.0. Sa to cie 
przeciętne dla całego kraju. Inny zupełnie 
układ stosunków w rozwojn komunikacji samo- 
chodowej ukazuje statystyka odnośna według 
dzielnie w rozwoju komunikacji samochodowej 
ukazuje statystyka odnośna według dzielnie: 
na 10.000 mieszkańców przypadało pojazdów 
mechanicznych w Warszawie 81.8, natomiast 
w województwie warszawskiem — 15.0. w kra- 
kowskiem — 14.1, w lwowskiem -- 8.8, w po- 
znańskiem — 30,2, w pomorskiem 52.6, 
w śląskiem — 37.1, w wileńskiem == 5.5, w lu- 
belskiem — 4.4, wołyńskiem — 31. Są to za- 
tem różnice bardzo poważne. 


Dróg bitych 
posiadała Polska w r. 1928 —- 43.493 blm. 
w r. 1929 — 46.813 kim., pozatem istnieją dro- 
gruntowe, których w dniu 1-go stycznia 
1929 było 38.657 klm., tak, iż łączna cieć dro- 
gowa wynosi ponad 85.000 kim, 
Liczba lotów 

na linjach komunikacji pasaż rskiej wzrosła 
250 w r. 1921 do 3921 w r. 1928 i do 6.122 
w r. 1929. Regularność lotów, t, zn. stosunek 
procentowy lotów rzeczywiście dokonanych do 
59 s: 
w r. 1927 — 87.1%, w r. 1928 — 81.8%, w 

1929 — 79.2%. Przeciętnie więc około 20 7 a 
tów nrzewidianych rozkładem jazdy nie” do- 
chodziło de skutku. Procent pasażerów przewie- 
zianych w stosunku do liczby miejsc wynosił 
w r. 1926 — 25.3%, %w r. 1927 — 29.1%, w r. 
45,8%, w r. 1929 — 471%. Samoloty 
przewiozly w r. 1929 — 15 tysięcy pasażerów 
(w r. 1928 tylko 6.789), oraz około pół miljona 
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! kilogramów ładunków i bagażu. 


Defraudacja w „Polskim Lloydzie”. 


Z Katowic donoszą, że w tamtejszym od- 
dzialo Międzynarodowego Towarzystwa Trans- 
portowego „Polski Lloyd? wykryto sprzenie- 
wierzenia, sięgające kwoty 200 tysięcy zł. — 
W związku z tem aresztowano dyroktora od 
działu. obywatela francuskiego Morceau i sprawę 
przekazano prokuraturze. 


Katastrofa samolotu wojskowego. 


W okolicy Lidy wydarzyła się onegdaj no- 
wa katastrofa samolotu wojskowego. Przyczy- 
ną jej była prawdopodobnie mgła, w którą 
wpadli lotnicy. Nie mogąc sie już zorjentować 
w terenie, pilot owai na. nierównościach. 
przez co aeroplan uległ poważnym uszkodze- 
niom. 

Załogę samolotu stanowili — obeerwator 
26-letni ppor. Paszkiewicz Leonard (brat b. do- 
wódcy Szkoly Podchorążych), oraz pilot pluto- 
nowy Zawadzki. Ppor. Paszkiewicz poniósł 
śmierć na miejscu, zaś plutonowy Zawadzki zo 
stał zabramy z miejsca katastrofy w stanie bez- 
nadziejnym: ma on zmiażdżoną lewą nogę, 
wstrząs mózgu i potłuczenie kręgosłupa. Rau- 
jnego przewieziono do Warszawy. 
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Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
bodanie dawnego adresu. 


Z emesa świata. 


Obiady dla bezrobotnych w pałacu 


króla rumuńskiego. 

W zwiazku z klęską bezrobocia w Rumunji 
król Karo] wydał rozporządzenie, aby w pa- 
łacu królewskim wydawano pożywienie dla 100 
bezrobotnych. W tym celu jedna ze sal w pa- 
lacu królewskim będzie urządzona jako judło- 
dajnia dla bezrobotnych. Ostatnio w ciągu 
jednego dnia wydano w salach korpusu przy- 
bocznego w królewskim pałacu 500 obiadów 
dla bezrobotnych. 


Kościół z mikrofonem i gramofonem. 
W mieście Pielgrzymowie, w północno- 
wschodnich Czechach zaprowadzono w kościele 


UT 
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Do dzisiejszegć numeru „Głosu 
Narodu“ załączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo- 
nentów 6 rychłe nadesłanie 


prenumeraty za miesiąc marzec 


i uregulowanie zaległości za 
poprzednie miesiące. 


ciekawą nowtość w A instalacji, umożli- 
wiającej wierzącym słuchanie kazań i Mszy 
Aw. w najodleglejszych zakątkach kościoła. 
Na kazalnicy umieszczono mikrořon, do które- 
go wygłasza ksiądz kazanic. Dźwięki dostaja 
się do zasilacza umieszczonego w zakrystji. 
a stąd do ampljecnów zawieszonych u sklepie- 
nia. W lawkach znajdują się słuchawki, dla 
ludzi żle słyszących. Również w zakrystji mie- 
ści się gramofon z piytami zawierającemi pieśni 
nahożne i muzykę kościelną, która transmito- 
wana jest na chór i podawana słuchaczom 
nadzwyczaj silnym reproduktorem. Organy 
stały się zbyteczne,  Watpić jednak należy, 
czy ku podniesieniu powagi nabożeństwa. 


4 miljony złotych dia matki największej] 
liczby dzieci. _— 

Zmarły w Montrealu, w Kanadzie, przed 
kilku laty, Chanles Wance Millar zapisał w te- 
stamancie sto tysięcy funtów szterlingów 
(4,300.000 zł.) dla tej matki, która w ciągu 
lat dziesięciu od jego zgonu wyda na świat 
największą liczbę dzieci, Kandydatka najpo< 
ważniejszą do tej wysokiej nagrody jest dow 
tychczas Florentyna Brown z Toronto, która 
będąc zamężną od lat 22, WIARA już na Świaś 
26 dzieci 


Walka o rzekomą st Mikołaja II. 

W Nowym Jorku utworzył się nowy ków 
mitet rosyjski, który wszczął kamnanję 6 uznaa 
nie Anastazji Czajkuwsziej za córkę tragicznią 
zmarłego cara Mikot1ja Il. Anastazja Czajkowa 
ska twierdzi, że szczęśliwym zbiegiem okolicz= 
ności udało się jej uniknąć śmierci w ów stra 
szliwy dzień, w którym wymcercowano całą 
rodzinę cesarską. Nowo utworzony komitet 
zbiera obecnie dowody, które mają stwierdzić, 
czy rzeczywiście Anastazja jest cóiką cara, 
Jak wiadomo, większość członków carskiegęy 
rodu, żyjących w Europie, oświadczyła, że 
Anastazja Czajkowska jest samozwańczynią, 
chorą, umysłowo, która nie ma nie wspólnegć 
z tragicznie zmarłą rodziną cara Mikołaja 1$ 


ŚLUB W AEROPLANIE, 

W Sofji odbyły się pierwsze w Bulgari 
i pierwsze w kościele prawosławnym zaślub$ 
ny w powietrzu. Pilot bułgarski Tarakzijew 
wraz z narzeczony i w towarzystwie księdza 
prawosławnego oraz jednego świadka wzbił 
się w powietrze, gdzie pomimo silnego wiatru 
dokonano ceremonji zaślubin, poczem młoda 
para odbyła półtoragodzinną podróż poślutrą 
nad Sofją i jej okolicami. 


TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE SYNA 
BANKIERA W PARYŻU. 

W kolonji angielskiej w Paryżu panuje wiel” 
kie zaniepokojenie z powodu tajemniczego ta- 
ginięcia 86-letniego syna bogatego bankiera 
londynkiego Marcina Reya, który cierpiąc na 
silną. bezsenność przed kilku tygodniami umie- 
szczony został w jednej 7 tamtejszych klinik. 
Pewnego dnia Rey wyszedł na przechadzkę ł 
ad tej chwili wszelki ślad po nim zaginął. Istnia 
je obawa, że pod wpływem nagłej utraty pa. 
mięci błąka się on po Paryżu, nie mogąc dać 
o sobie żadnej wskazówki. 


3 TYSIĄCE DAWNYCH JEŃCÓW 
PRZEBYWA JESZCZE W ROSJI. 
Do Dukszt na Wileńszczyźnie powrócił 
w tych dniach po 11 latach niewoli stały nłe- 
gdyś mieszkaniec tego miasteczka Jan Dele. 
nicz, którego krewni dawno uważali już za 
zmarłego. Delenicz zbiegł z Rosji przez Fiņlaw 
dje, poczem przedostał się do Łotwy, a stamtąd 
do Polski. Opowiada on, że w kopalniach SG 
wieckich przebywa jeszcze dotąd 3 tysiące da- 
wnych jeńców armji niemieckiej i austrjackieł 
oraz legjonistów „polskich. Położenie ich jes% 


opłakane, gdyż zarabiają bardzo mało i są 
przez dyrekcje sowieckie nieludzko traktowani 
Na drogę powrotną do rodzin brak im zupełnie 
środków. 


wszelkiego 
rodzaju 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyjnych 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER 
EMILA KOTARBY 


ceny konkurencyjne. 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 
Towar i wykonanie pierwszorzędne 


Et. Ł. 


Z teatru im. Słowackiego. | 


„Ferdynanda Noziere'a „Stary Łobuz“. 

„ Jedynym problemem zajmującym, jaki 
jzaprząta uwagę widza w ciągu tej.wybitnie 
marnej sztuki, jest pytanie, co mogło skło- 
nić tak znakomitego artystę jak p. Juno- 
|gza-Stępowski do wyboru takiej sztuki i ta- 
vkiej roli? 

Zapewne bowiem, jeżeli już można pe- 
pwne sceny tej pseudo-komedji streścić, to 
ktylko dzięki grze bohatera, Wilhelma Vau- 
tier, owego „łobuza w którego skórze kry- 
«je się niby jakiś pół-bohater komedjo- 
imelodramatyczny. Niemniej, grząskiej nie- 
moralności atmosfery nie okupiono tu ani 
talentem ani komizmem ani doweipem na ja- 
kiemkolwiek zaciekawieniem słuchacza. 
|Zaiste gra świeczki nie warta, — ani gry 
'Stępowskiego. 

Co go skłoniło do roli Vautier'a? Bodaj 
pewien instynkt wielkiego talentu, który 
artystę kieruje ku próżni, by ją zaludnić i 
wypełnić, by samemu z niczego coś stwo- 
rzyć. W starym łobuzie Vauter'a drzemie 
przez całe życie zdobywezość Don Zuana, 
Człowiek walki, kładł całe życie przeciwni- 
ków politycznych i zawodowych na obie ło- 
patki, a też i rywali miłosnych. Miłość była 
dla niego rmą walki. 

Na starość sam musi ustąpić placu 
iprzed młodzikiem. Ale i wtedy, po raz bo- 
daj pierwszy, zdobywa się na „swoje we- 
| wnętrzne zwycięstwo, na miłość ojcowską 
i bezinteresowną dla artystki-rzeżbiarki, na 
iktórej się tamten młodzik, artysta-muzyk 
nie poznał, skoro ją zdradził dla wulgarnej 
„przyjaciółki Vautier'a, kokoty, Heleny Lau- 
'rent (Jaroszewska). 

Sceny te, nie prowadzące sztuki i rzad- 
kie w niej, wyłuskuję tu umyślnie, by wy- 
rozumieć co Junoszę mogło tu zaintercso- 
wać? Dzięki tym paru scenom, mógł nam po 
kazać zadziwiającą maskę starego lowelasa, 
miepozbawioną wdzięku, bardzo męską, cza- 
sem wzruszoną i wzruszającą. A że wiado- 
mo, efekty takie osiąga p. Stępowski mini- 
malnemi pociągnięciami, ruchem brew, łyp- 
nięciem oka (przypominał się jego Ottelo!), 
drganiem policzka czy wargi, infleksją głę- 
bokiego głosu — miał i w tej roli, wcale nie- 
najlepszej w swym repertuarze — momenty 
maestrji i aktorskiego czaru. 

PP. Jaroszewska i Ludwiżanka wzięły na 
siebie rolę piłek odbijanych przez Vauticr'a 
-— Junoszę. P. Pawłowski z przejęciem się 
ale bez humoru grał role młodego. F. O. 
| m oaz R e O OOOO EA) 
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Trzeci tom „Dziejów Polski“ 


M. Bobrzyńskieno. 

Ukazał się na półkach księgarskich trzeci 
tom „Dziejów Polski w zarysie“ Michała Bo 
brzyńskiego. Obejmuje om dzieje porozbiorowa 
Polski i pierwsze lata po wskrzeszeniu państwa 
aż do r. 1923. Tom 'iczy 439 estron i 4 mapki. 
Zawiera także indeks imion do wszystkich 
trzech tomów. 
| "[rzeci tom „Dziejów Polski” wyszedł po 
|ktohnie jak poprzednie makładem Grebethnera 
îi Wolffa. 

Mickiewicz I Słowacki potępieni 
Jako „burżuje”, 


/ Naczelna Rada Naukowa w Mińsku sowiec- 
kim poleciła usumąć z biblioteki szkół państwo 


wych wszystkie dzieła następujących pisardy | 
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Nowa pieczęć papieska. 


Przednia i tylma strona nowej pieczęci papieskiej. Po raz pierwszy zastosowano ja 


w Watykanio w piśmie Ojca 
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polskich: Mickiewicza, Słowackiego, Konopnie- 
kiej, Zępomskiego, Prusa, Orzeszkowej, Rey- 
monta i innych, czyniąc wyjątek jedynie dla 
„Dziadów“ Mickiewicza. Powodem wniesionia 
na indeks dzieł wspomnianych pisarzy jest, we- 
dlug Rady Naukowej Sowieckiej, „nacjonal- 
styczny i brwżuazyjny ich światopogląd”. 


S'vsir contra Poznański, 

Sensacją Łodzi jest sprawa znanego kome 
djopisurza francuskiego, Alfreda Savoire'a (a 
właściwie p. Poznańskiego, żyda łódzkiego), 
który za pośrednictwem adwokata wytoczył 
proces spółce akcyjnej J. K. Poznańskiego © 
bezprawno użycie jego pakietu akcyj warto- 
ściowych i przekazanie go włoskiemu Banca 
Commerciale, Sąd na razie sprawę odroczył. 

Jak widać, żyd Savoire, choć zo sztuk 
swoich czerpie ogromne doshody, zawsze jest 
człowiekiem interesu. 


Aresztowanie autora „Ciankali*. 

W Sztutgardzie został aresztowany dr. Fry- 
deryk Wolff, z zawodu lekarz i p'earz drama- 
tyczny, m. in. autor głośnej sztuki „C'ankal?4 
propagującej spędzanie plodm. F. Wolff jest ży- 
dem z pochodzenia. Razem z nim aresztowano 
miejscową lekarke, dr. Llsę Jakobowitz-Kienle 
(również żydówkę). Prokurator oskarża ich © 
zbodnię apędzenia płodu. 

Jak wiadomo, dr. Wolff byt jodnym z przy- 
wódtców ruchu, propagującego zabijanie kielsu 
jącego życia. Można go nazwać „niemieckim 
Boyem“, Sztuka .Ciankali* wystawiana także 

w Polsce przez zespoły Adwentowicza i Sio 
maszkowej. spotkała się z demonstracjami spo 
łeczeństwa przeciw szerzeniu zgnilizny ze ScCe- 
ny i w kilku miastach była zdjęta z afisza. 


— 


św. do biskupów litewskich. 
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Z kin krakowskich. 


Kino Wanda dajo film historyczny „Quo 
Vadis”, ostatnio syncelronizowany. Gra w nim 
główną rolę Jannings. Film goduy polecenia 
dla młodzieży i dzieci. Należy dodać, że film. 
osnuty na ten tle, posiada we Włoszech już 
kilka odycyj. Włosi filmowali Sienkiewicza naj 
pienwói. 

Kino Uciecha wyświetla polski film p. t. 
„Niebezp'eczny romans“. Jakiś kinoman kra- 
kowski pisze gdzieś, żo jest to film „bez kawa- 
lerjl, uważając to słusznie za zaletą obrazu. 
Odpowiadamy: dobrze, ale jest to film z policją. 
Jest tyło policji. żo wynagradza pół szwadrona 
kawalerji. Nowością wprawdzie są w tym fil- 
mie śpiewająco kamarki i dobra muzyka — 
ule raz należałoby skończyć z mętami i zbro- 
dnią na filmie. 

Film wysoce nie pedagogiczny 'jak to już 
piawiśmy z okazji premjery warszawekicj) — 
pomiinn dóbrej gry Sambowsziego (niewoluicze- 
go naśladowcy Jauniagsa) i pomimo przepięk- 
nej Betty Amann. Kasjer, okradajacy własny 
bank dla demonicznej kobiety, kobieta na u- 
slugach bandy rabusiów, banda  opryszków 
z pod ciemnej gwiazdy. „dintojra”, dwa trupy, 
dziura w podłodze, podkop do kasy, złodzieje 
w kryminale i t. d. 

Obraz pod względem tcchuicznym i reży- 
serskim nawet weale dobry mimo naciąganeż 
okropnie akcji. Oby był on ostatnim polskim 
filmem z dziedziny kryminalistyki porównaw- 
czej. Należałoby sięgnąć do tematów nowszych 
i lepszych. 

Kino Sztuka daje film francuski „Złodziej 
miłości”. Jesteśmy entuzjastami filmu francu- 
skiego. Obraz skomponowany bardzo składnie. 


„Na Zachodzie bez zmian ukaże SIĘ | posiada w sobie atmosferą przemiłą, w której 


iednak w Pelsce!? 


Kino „Rialto“ w Katowicach zapowiada ter |rówmany Henri Garat. Partnerka jego to praw- 


min wyświetlania filmu „Na Zachadzie bez 
zmian“ na przyszły piatek. Również i iune ki- 
na katowickie wyświetlają reklamą tego filmu. 
Należy się więc spodziąwać. 


na który Niemcy masowo jeżdżą do kin nat 
granicznych francuskich i belgijskich — zag 
ści tym razem napewno na ekrany polskie. 
Choć z innej strony osobiście wątpimy w mo- 
żiwość wyświetlania tego liimn w dniach naj- 
bNższych. Chcielibyśmy się mylić. 


Nowa powieść śląska 
G. Morcinka. 


(GUSTAW MORCINEK: „Byli dwaj bracia“. 
Powieść. Poznań 1930. Nakład Księgarni św. 
Wojciecha). 


. Pisząc sprawozdanie z pierwszej książki 
|G. Morcinka, mianowicie ze zbioru nowel śŚląs- 
| kich p. t. „Sorce za tamą”, witaliśmy 
|w autorze nietylko utalentowanego narratora, 
jłecz także i to przedewszystkiem nieporówna- 
[nego znawcę życia i psychiki ludu śląskiego, 
(witalifmy literackiego odkrywcę Śląska pracy, 
[t zw. Czarnego Śląska kopalń, których mnocz- 
|ne podziemia odsłonięte zostały po raz pierw- 
'szy przed oczyma czytelnika polskiego. Wobec 
jtego udatnego debjutu, mieliśmy podstawę do 
| oczekiwania, że autor „Serca za tamg“ wystąpi 
,Złzasem z wielką śląską powieścią górniczą. 
Istotnie G. Morcinek posiada wielkie dane po 
temu, by spełnić te nasze oczekiwania. Umie 
bowiem snuć zajmująco wątek opowieści i ma 
'0 czem opowiadać. Zna on dokładnie podziem- 
ny świat kopalń, wszak sam tam, jako „ha- 
wierz* (górnik) przez czas dłuższy pracował, 
niemniej dokładnie zna śląski lud górniczy, je. 
go życie, zwyczaje i obyczaje, wierzenia, mo- 
wę i t. p. 

To też, kiedy niedawno na półkach księgar- 
skich ukązała się nowa powieść G. Morcinka 


p. t. „Byli dwaj bracia“ (Poznań 1980. Nakład 
Księgarni św. Wojciecha), z latwo zrozumiałem 
zaciekawieniem zabraliśmy się do lektury tej 
powieści, oczekując spełnienia pokładanych w 
autorze nadziei. Niestety spolkał nas pod tym 
względem pewien zawód. „Byli dwaj bracia” 
nie są jeszcze tem, czegośmy się po Morcinku 
spodziewali. Pod względem literacko-artystycz- 
nym są robotą słabszą, prymitywniejszą od nie 
których opowieści ze zbioru „Serce za tama“. 
Trudno zresztą z tego powodu mieć do autora 
pretensję, gdyż powieść ta, choć wydana póź- 
niej, chronologicznio powstała wcześniej od 
„Serca za tamą*. Nagrodzona na konkursie 
„Przewodnika Katolickiego”, drukowana była 
na łamach tego pisma na parę już lat przed 
ukazaniem się w wydaniu książkowem. Jest 
więc właśnie pierwszą większą pracą G. Mor- 
cinka, jego pierwszem  poważnicjszem wystą- 
pieniem na forum literackiem. Wobec powyż- 
szego, nie będziemy już sią zbytnio dziwić, że 
„Byli dwaj bracia“ mimo swych niezaprzeczal- 
nych walorów, robią jednak wrażenie utworu 
artystycznie niedociągniętego, będącego nic- 
śmiałą jeszcze próbą sił, szukaniem najbardziej 
odpowiadającej sobie treści i najwłaściwszego 
dla tej treści artystycznego wyrazu. 
Stanowiąca główną treść powieści historja 
dwóch braci Przybyłów, (Ślązaków z pod Cic- 
szyna): dobrego, pokrzywdzonego Janka, zara- 
biającego na życie ciężką pracą w kopalni oraz 
wychowanego przez ojca „na pana“ zepsutego, 
złego Franciszka — ujęta jest poprostu, bez 


46 wreszcie po |liera (na polskie możnaby go przechrzeić ma 
tnudnościach cenznralnych poteżny ten obraz Moryca Kawalera; niema tu żadnej aluzji. bo 


rej wodzi swobodny w grze i miejscami niepo 


dziwa Francuzka. Ma w sobie szyk i wdzięk 
urodzonej damy. 
Kino Apollo przygamęło Mauricoa Cheva- 


ani nie jest żydem, ani kawalerem: katolik i 
żonaty. ale to brzmi bardziej fonetycznie). Jest 
to jedyny Francuz, który Ślicznie mówi w tym 
amerykańskim filmie („Za oceanem"); jem 
partnerzy i partnerki kaleczą strasznie fran 
cuszczyznę. (maf.). 3 


NZ nA 


psychologicznego pogłębienia, według szablonu 
naiwnych kalendarzowych opowiadań (o które 
zresztą Sam autor na wstępie patraca, jakby 
świadomie ua źródło swego pomyslu wskazu- 
jac). Niemniej odznacza się ona prostem, jasnem 
ujęciem trości oraz zdrową tendencją moralną, 
wyrażającą się m. in. w tem, że zły brat nie- 
tylko zostaje ukarany, ale kara ta jest tego 
rodzaju, że go na dobrą drogę sprowadza. Oto 
w czasie strasznego wybuchu gazów i wynikie- 
go z tego powodu pożaru w kopalni węgla, 
Franciszek, który skrzywdził młodszego brata, 
a nawet nastawal na jego życie, zostaje urato- 
wany właśnie przez tego znienawidzonego 
brata od niechybnej śmierci. Cud braterskiego 
poświęcenia nawraca zatwardziałego grzeszni- 
ka i zmusza go, by w serdecznej skrusze 
pierwszy rękę do zgody wyciągnął. Owo od- 
nałezienie się zbłąkanych serc bratorskich sta- 
nowi jeden z najbardziej wzruszających mo- 
mentów w książce, umiejętnie ujęty jako efekt 
końcowy, Dzięki tym walorom „Byli dwaj 
bracia“ jako typ powieści dla ludu i wogóle 
dla czytelników, lubiących niezbyt skompliko- 
wang a zdrową strawę duchową — będą lek- 
turą zajmującą i pouczającą. 

Niemniej i wybrodniejsi czytelnicy mogą 
się zainteresować powieścią Morcinka, a to 
dzięki regjonalistycznemu, Śląskiemu elemen- 
towi, na tle którego osnuta została fabuła 
opowiadania. Zasadniczą treść powieści oparł 
autor na tak ezęstoj na Śląsku tragedji naro- 
dowej, mianowicie na groźbie zgermanizowa- 
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Zimowy raid automobilowy 


Kraków—Zakopane. 


W DI raidzie zimowym Kraków—Zakopane 
zorganizowanym przez Krakowski Klub Auto- 
mobilowy, wzięło udział 20 wozów, z których 
17 przyszło do mety w Zakopanem w przepi- 
sanym czasie. Jazda odbywała się wprawdzie 
przy wspaniałej pogodzie, ale przy nieszcze- 
gólnych warunkach drogowych. Zawodnicy mie 
li do pokonania miejscami grube jeszcze ale 
rozmokłe poklady śniegu, miejscami błota. 

W ogólnej klasyfikacji pierwszą nagrodę 
zdobył Tadeusz Bukowiecki (KRA) na Fiacie 
837 pkt. Drugą nagrodę uzyskał Józef Mojzisęk 
(CSR) na Tatrze — 320 pkt., trzecią — Stani- 
sław Broniowski (SKA) — na Tatrze — 3820 
pkt. Nagrodą dla pań zdobyła Marja Szembe- 
kówna (RKA) na Tatrze — 247 pkt. Nagrodę 
przechodnią za najliczniejszy udział zdobył po 
raz drugi Krakowski Klub Automobilowy. 


Lotnictwo polskie w r. 1931. 

Na ostatniem posiedzeniu rady klubów lot- 
niezych ustalono program zawodów i imprez lot 
niczych w Polsce na rok 1931. 

W dnin 4-g0 marca hr. — fot grupowy pol- 
skich lotników do Estonji, organizowany przez 
acroklub warszawski; w końcu kwietnia i po- 
czątkach maja — loty szybowcowe w Bezmi- 
chowej; w pierwszych dniach czerwca — lotni- 
cy polscy wezmą udział w międzynarodowym 
zlocie do Bukaresztu; pod komiec czerwca — 
zawody młodych pilotów w Warszawie; w lipcu 
lot okrężny, którego trasa prowadzić będzie 
przez miasta, stanowiące siedziby arekłubów; 
w sierpuiu — lot Południowo-Zachodniej Pol- 
ski, organizowany przez aeroklub krakowski: 
We wrześniu, na zakończenie sezonu lotnicze- 
go, projektowany jest szereg imprez, a miano- 
wicie: zlot gwiaździsty do Warszawy, wystawa 
lotnicza w Warszawie, ogólno-krajowo zawody 
lotnicze, organizowane przez Aeroklub R. P., 
oraz loty szybowcowe w połaczeniu z konkur- 
sem szybowców w Bczmichowej. 
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Roko Naigtarszy shlad 


FORTEPIANÖW 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawn'e] Zygm, Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
(Pałac Śpiski) 
poleca w wielkim wyborze Kraiowei Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonię 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Cenv konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 
Własna Sala Koncertowa. 


Firmy 


Przy zamawianiu poiedynezyeh 
„Głosu Narodu‘“‘ 


eszemplarzy 


należy równocześnie nadesłać 


25 gr. za każdy numer dzien= 


nika i opłatę pocztową 10 gr 


od ezzemp!arza. 


nia tych wszystkich, którzy tak jak Franci- 
szok Przybyła, chcąc zdobyć jakieś lopsze 
stanowisko, musieli się ksztalcie w szkołach 
niemieckich, a przyciagani urokiem kultury 
niemieckiej. wyrzekali się polskiej mowy, 
zwyczujów i obyczajów, a wreszcie zrywali 
kontakt ze swemi rodzinami i stawali się gor- 
szymi wrogami polskości, niż rodowici haka- 
tyści. Przynosi toż powieść plastyczny obraz 
wiejskiego życia ludu śląskiego (gospodarstwo 
Przybyłów), z istotnem wniknięciem w swo- 
istą psychiką tego ludu (wszystkie postacie są 
doskonale w typie utrzymane). Przytem dla 
nadania tem żywszego kolorytu lokalnego 
swemu Opowiadaniu posługuje się Morcinek 
umicjętwie gwarą ludową ze Śląska Cieszyń- 
skiego (z okolicy Karwiny). Szkoda tylko, że 
w tem swojem gwarowem słownictwie uwzględ- 
nia zbyt wiele czochizmów, których użycie 
można było i należało ograniczyć. Najbardziej 
interesujące dla nas są ustępy (r. NI i XII). 
przedstawiające Życie w kopalni, prace górni- 
ków i ich walkę z podziemnemi żywiołami. 
Zakończenie powieści z opisem straszliwej ka- 
tastrojy w kopalni (wybuch gazów i pożar) 
oraz bohaterskiej akcji ratunkowej górników — 
to najpiękniejsza i najsilniejsza część książki. 
Tu "dopiero Q. Morcinek odnajduje się w swoim 
żywiole. Czuć to odrazu w spowaźnieniu ton. 
w ekspresyjnej sile i plastyce opisów. 


Rajmund Bergei. 
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Kraków, dnia 24-go lutego 1931. 
Wtorek 24: św. Macieja. 
Środa 250: św. Cezarjusza. 
Środa 25: wschód słońca o godzinie 6.54, 

zachód o 17.84. 

PIERWSZE POSIEDZENIE RADY PRZY- 
BOCZNEJ KOMISARZA RZĄDU odbędzie się 
dnia 25 bm. o godz. 18-tej w sali Rady miej: 
skiej na Ratuszu. Na porządku dziennym zaga 
jenio prezydenta Rollego oraz wybór Komisji 
matki dla przydziału poszczególnych członków 
Rady do sekcyj i komisyj. 

DELEGAT GŁÓWNEGO URZĘDU STATY- 
STYCZNEGO W KRAKOWIE. Przez czwartek 
26 i piątek 27 bm. będzie bawił w Krakowie 
delegat Głównego Urzędu Statystycznego dla 
udzielenia informacyj przemysłowcom w spra- 
wie wypełniania kwesljonarjuszy, odnoszących 
się do statystyki produkcji przemyslowej tut. 
okręgu zar r. 1980. Delegat będzie urzędował 
w Izbio przemysłowo-handlowcj w Krakowie, 
prezy ul. Długiej 1 i będzie przyjmował interc- 
sentów w godzinach urzędowych. 

OBECNIE TRWAJĄCE WYSTAWY W PA. 
LACU SZTUKI, które spotkały się z dużem zain 
teresowaniem szcrokich sfer publiczności Kra- 
kowskiej, zostaną już niebawem zamknięte z po 
wodu przygotowań do nowych eksnozycyj. 
Jest to więc ostatni już termin zobaczenia go- 
ści wileńskich, zbiorowych wystaw kilku arty- 
stów. oraz wystawy bieżącej, na którą składają 
się płótna wybitnych krakowskich malarzy. 

PODCZAS GIMNASTYKI SZKOLNEJ ZŁA- 
MAŁ NOGĘ Zbigniew Frankiewicz (1. 15) 
maze lV Kl. gimn. Lekarz Pogotowia po za- 

'łożeniu szyny nieszczęśliwemu chłopcu prze- 
wiózł go do szpitala chirurgicznego. 

WPADLI POD PĘDZĄCY SAMOCHÓD 
iw ul. Basztowej Alojzy Dopler (1. 45) i jego ż0- 
Ina (Wranciszka (. 35). Oboje upadli na jezdnię 
'i doznali ogólnych obrażeń, Ofiary wypadku 
opatrzył lokarą Pogotowia ratunkowego. 

BÓJKA ULICZNA. Na ul. Salwatorskiej 
„przyszło do bójki między Ludwikiem Burzy- 
Inowskim, a Tomaszem Szepelnikiem, w czasie 
której Burzyński został dotkliwie pobity przez 
swego przeciwnika. Rannego opatrzył lekarz 
Pogotowia. 


eei a 
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 


SODALICJA PAŃ URZĘDNICZEK pod we- 
waniem Zwiastowania Najśw. Marji Danny w Kra 
kowie, uwządza Rekolekcje Wiołkopostna dla Pań 
Urzędniczek pod przew. O. Włodzinierza Konop- 
ki M. J, Rekolekcje odbędy się w kościele św. 
Barbary w czasio od poniedziałku 9 marca do nie- 
dzicli 15 marea. Wstęp do kościoła św. Barbary 
tylko za okazaniem zaproszenia, które można ©- 
trzymać w Sekrolatjacie generalnym  Sodalicji 
"ań Urzędniczek, pl. Marjacki 6a I. p., dnia 2—7 
marca od godz. 17— 8. a 

„PRZEMYSŁ SZKLANY“. Odezyt na ten te- 
mat wygłosi Inż. Baliński, dyr. Zwiazku Mut 
Szklanych w Warszawie, znany fachowiće w tym 
dziale, dziś we wtorek o godz. 5.15 wieczór w Mn. 
zeum Przemysłowem przy ul. Smalońsk. 

POSIEDZENIE NAUKOWE TWA LEKAR- 
SKIEGO odbędzie się we środo 25 b. m. © godz. 
7-mej wieczór, w sali Towarzystwa, ul. Radziwił- 
łowska L. 4. 

W ALLIANCE FRANCAISE odbędzie się dziś 
we wtorek publiczny i bezplatny odczyt p. t. 
„André Manrois et Son oeuvre“. Prelegent: prof, 
B. Hamel. Początek o godz. 6 wieczór w sali IV. 
Gimnazjum. Krupnicza 2 I. piętro. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B L. 39. Wtorek 24 bm. Dr M. 
Kanfer: Oblicze ras i narodów (z obrazami Świetl- 
memi): środa 25 bm. prof. dr Mich. Friedländer: 
Młodzi i dorośli: czwartek 26 bm. prof. Józef Wiś- 
niówski: Uistarja literatury dramatrcznej w Pol- 
ace: niątek 27 bm. prof. dr Juljusz Feldhorn: Za- 
gadnienia wychowawcze w literaturze pięknej. 
Poczatok o godz. 7 wieczór. 

KOŁO KSIEGOWYCH Zwiazku Zawodowego 
Pracowników Umysłowych. Sławkowska 6. odby- 
wa zoóhrania we wtorki po f-szym i 15-tym Każ- 
dego miesiąca. Wyjątkowo we środe dnia 25-g0 
duteró b. r. wygłosi Prof. Dr Tomasz Lulek pre- 
inekcje: „Rachunkowość za starowiska nowej usta- 
wy a spółkach akcyjnych“, We wtorek dnia 3 
marca b. r. Henryk Purman: O księgówości prze- 
'pitkowej systemów Kartowist Ruf i pokrewnych“ 
(z pokazami). We wtorek dnia 17 marca b. r. 
jlenacy Zabn: „Księgowość przebitkowa a staty- 
styka“, Początek zebrań o godz. 7.45 wieczór. — 
Wstęp wolny. Gościa mile widziani Koło prowa- 
dzi również kurs zasad księgowości dla początku- 
iiących. Tmformacie. zapisy — w Sekretarjacie 
Zwiazku. Stała „Poradnia Buchalłoryjna*: wtorki 
i czwartki w codzinach od 7—9 wieczór 

WADOMOŚCI POCZTOWE. 7 dniem 28 b. m. 
zwija się pośrednictwo pocztowo o zwykłym za- 
kresie działania w Łoponiu, przynależne do Urzę- 
"du pocztowego w Woiniczn. Z dniem 2 marca zo- 
stanie uruchomiony Urzad pocztowo-telegraficzny 
Ve kl. Krynica—Zdrój 2. jako urząd wyłącznie 
madawczy 

DWA WIECZORY WESOŁEJ MUZY, w wy- 
konaniu znakomitych artvstów warszawskich. a 
to niezrównanej Hanki Ordonównv. świetnej pa- 
ry baletowcj w osobach 1. Korczyńskiej i A. Snit- 
żyńskieco. oraz St. Botcherowej i X. Kompaniej- 
cewy, odbędą sią w sobotę 28 b. m. i i marca 
b. r. w Starym Teatrze. 


=———nro—— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: .Stary lobuz“ (nowość — gościnne 


wystenv K. Junoszv-Stępowskiego). 
Środa: .Papa.kawaler* (goźcinne wystepy KR. 
Junoszy-Stepowskiego — przedst. popularne — 


ceny zniżone). 
4 


„GŁOS NARODU“ z dnia go lutego 1981. 


Imiany na stanowiskach kuratorów szkolnych. Obecne stulecie 


Jak się dowiadujemy, w najbliższych dniach | okręgu lubelskiego. Kuratorem okręgu pomor- 


odchodzi do Warszawy do Ministerstwa oświaty 
kurator krakowskiego okręgu szkolnego Dr. 
Kupczyński. Na stanowisko kuratora krakow- 
skiego zostai mianowany Dr. Nowicki, kurator 


W A N D A“ Sw. Gertrudy 5. ] 


Najmonumentalniejsze arcydzieło wszechświatowej produkcji filmowej w wersji dźwiękowej: 


Dziś i codziennie w kinie - 


Guo Dadis... 


skiego w Toruniu zostaje naczelnik wydziału | 


prezydjalnego w Min. oświaty Dr, Pollak, były 
wieekurator krakowski. 
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Potężna epopea miłości i bohalerskiego męczeństwa. — Genjalna wizja zabaw, przepy- 
chu i krwawych rządów tyrana. — Najwspanialszy twór doby obecnej osnuty na tle 


nieśmiertelnego dzieła HENRYKA SIENKIEWICZA. 


niedośc gniany 


Émil Jannings, Lilj 


w gh rolach: 


an Hall Davis, Olga Brink, Alfons Fryland 


Olsniewajace niewidzianym przepychem uczty i zabawy! — Okrutne igrzyska! Męczeń- 
stwo pierwszych chrześcijan! — Zywe pochodnie Nerona! 


— 


W krótkiej notatee podaliśmy wczoraj nic- 
to szczegółów o zjeździe cechów  rzemieślni- 
czych, jwki odbył się w ub. niedzialę w Krako- 
wic. Okazalo się więc przedewszystkiem, że po- 
zwolenie ze strony władz administracyjnych na 
odbycie zjazdu zostało udzielone dopiero po 
w'unięciu z porządku dziennego punktów doty- 
czących dyskusji: nad obecną sytuacją gospo- 
darczą rzemiosła i nad sprawami podatkowemi. 
To też pozbawienie uczestników zjazdu rzemie- 
Ślniezego możności wypowiedzenia się w naj- 
bardziej dziś aktualnych zagadnieniach stanu 
średniego, będących jego dotkliwą bolączką — 
znalazło znamienne echa w toku obrad. Roggo- 
ryczeni takiem  kneblowaniem ust rzemieślni- 
cy jadkroślali w rozmowach, że jest to pierw- 
szy w dziejach mieszczaństwa krakowskiego 
wypadek. iż rckodzielnikom nie wolno na 
wspólnem zebraniu omawiać ich poleżonik go- 
spodarczego i praw podatkowych. 

Podniósł to w swem przemówieniu p. Flak, 
krawiec z Wieliczki, ubolowając nad tem, że 
nie pozwolono na zjeździe mówić o tem, ¢9 rze- 
mieślników boli, zaś pod adresem rzemiosła 
krakowskiego skierował zarzut, iż tylko kłóci 
się między səb} zamiast pracować. Mowca na- 
rzekał na Izbę rzemieślniczą, jej biurokrację i 
wysokie opłaty przez nią ściągane. 

Przeciw wygórówanym oplatom za dylo- 
my, pobicrauym przez Izbo Rzemieślniczą Wy- 
stąpił również p. Brombos % Chrzanowa, który 
nadto zaznaczył, iż rząd zamało interesuje się 
położeniem rzemiosła. P. Gawroński z Oświęci- 
mia domagał się, by wyzwołiny na inistrza od- 
hywały się w cechu. a nie w Izbie rzemieślni- 
czej. 

Wogóle sprawa opłat 50-złotowych pobie- 
ranych przez Izbę Rzemieślniczą wywołała 
ostrą krytykę ze strony całego szeregu mów- 
ców. pp. Łahaczewskeigo ze 


Film pozostawiający przepotłeżne niczem niezatarte wrażenie. 


"Zjazd cechów wyraził nieufność 


Izbie Rzemieślniczej. 


- 


Pocz tes seansów o g. 5, 7, %10, w niedzielę o g. 3. 
Ceny miejsc nermalne. ———ZZŻŻZ—— 


Ceny miejsc mormalne. 


Drewuiuka z Białej, Domańskiego z Tarnawa, 
Baczka z Białej i i. 

Wysoce krytyczne ustosunkowanie się do 
całej działalności Tzby rzemieślniczej krakow- 
skiej świadczy, że w zakresie zadań wyznaczo- 
nych jej ustawą nie wypelnia ona należycie 
swych obowiązków względem rzemiosła, a 0b- 
ciąża go znacznemi daninami. Wytknięto rów- 
nież Izbie, iż bojkotuje uchwały cechów. 

To krytyczne stanowisko cechów rzemieślni 
czych okręgu znalazło swój wyraz we wniosku 
2 wotum nieufności dla kierowników Izby, zgło 
szonym przez p. Płonkę z Białej, któryto wnio- 
sek uchwalony został przez aklamację, 

Z innych spraw zawodowych omawiano 
konkurencję, jaką warsztatom prywatnym ro- 
big pracownie więzienne, domagano się utwo- 
rzenia banku rzemieślniezego. któryby uprzy- 
stępnił drobnym rzemieślnikom tani kredyt na 
potrzebę obrotu. P. Dobrowolski z Wadowie 
poruszył kwestję przeciążenia podatkowego | 
wymierzaniu przez Izbę Skarbową podatku 
obrotowego bez zaciągnięcia opinji przedstawi- 
cieli rzemiosła. P. Wilczek z Makowa wyraził 
życzenie, by egzamina mistrzowskie odhywały 
się w qroszczególnych miejscowościach eo pe- 
wien czas tak, ażeby kandydaci nie byli zmu- 
szeni jeżdzić do Krakowa i ponosić z tego ty- 
tulu dodatkowe koszta. P. Kasztelewicz (Kra- 
ków) opowiedział się za zniesieniem patentów 
7 i 8 kategorji, gdyż dochód z nich dla Skarbu 
jest mały, a koszta ściągania bardzo poważne. 
Byłoby to znaczną ulgą dla rękodzielników. 

Obszemicjszą dyskusję wywołała sprawa 
oddawania robót i dostaw państwowych 72- 
kładom więziennym z pominięciem warsztatów 


prywatnych. 
Dyskusja zamknięto postanowieniem dalszej 
wspólnej akcji mad realizacją zgloszonych 


Starego Nącza. w czasie zjazdu postulatów. 


Czwartek: ..Stary łobuz* (gościnne występy K. 

Junoszy-Stępowskiego). z 
REPERTUAR KINOTEATROÓW. 

WANDA: „Quo Vadis“ (w gł. roli Emil Jan- 
nings). 

APOLLO: .Za Oceanem“ yvy gł. roli Maurice 
Chevalier). 

CORSO: „Indyjski grobowiee* (w gł. roli Kon- 
rad Veidt). 

SZTUKA: ..Złodziej miłości (Włamywacz). 

UCIECHA: „Niebezpieczny romans“ (w gł r 
lach Betty Amann. H. Samborski i inni) film pol- 
ski. 

m zee lu VA oz" 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Po je- 
dnodniowej przerwie powraca na afisz świetna 
komedja Nozierea „Stary tebuz“, której dwa 
pierwszo przedstawionia przyjęte zostały wszcl- 
kiemi dowodami entuziazmu ze strony publiczno- 
ści, wypelniającej teatr —— dosłownie — do ostat- 
niego miejsea. Wobec zbliżającego się pożegnania 
mistrza Junoszy-Stępówskiego z Krakowem. ko- 
media ta tylko przez krótki czas bawić będzie 
publiczność. Najbliższą premjerą będzie nadzwy- 
czaj ciekawa sztuka znanego u nas autora Maug- 
ham'a p. t. „Murzyn zrobił swoje“... która święci 
ohecnie nichywałe triumfy na scenach Londynu 
i Berlina. 


= (M) FF=— 


Wycieczki zagraniczne 
młodzieży akademickiej. 


W początkach maja br. Wydział zagranicz- 
ny Z. N. P. M. A. organizuje wycieczkę do 


państw bałtyckich (do Łotwy, Estonji i Finlan- 
dji) o charakterze reprezentacyjnym. Koszt wy- 
cieczki wyniesie 250-—300 zł., czas trwania 
10—12 dni. Pożądanem jost, by członkowie 
władali językiem niemieckim lub rosyjskim. 

W dniach od 1—8 września rb. w Halycke 
College South Hadley, Massachusetts, U. S. A. 
odbędzie się konferencja International Student 
Sertce (I.5.5.). Tematem podstawowym konfe- 
rencyj będzie „Rola Uniwersytetu w świecie”. 
Koszta wycieczki organizowanej przez Wydział 
Zagraniczny Z. N. P. M. A. wyniosą: podróż 
z Antwerpji tam i z powrotem 199,5 dolara, po” 
byt od 24 sierpnia do 8 września około 100 
dolarów, razem 300 dolarów. Bliższych informa- 
cyj Go do obu wycieczek udziela Referat zagra- 
niezny Krak, Komitetu Akademiekiego oraz 
Wydział Zagraniczny Z. N. P. M. A. Warsza- 
wa, Akademieka 5. 

W lecie r. b. przybędzie do Polski i da Kra- 
kowa wycieczka reprezentacyjna studentów 
amerykańskich. 


Uczestnicy Zjazdu miast 
zwiedzają zabytki. 


W duiu wczorajszym uczestnicy Zjazdu 
Związku miast polskich, podzieleni na dwie 
gmipy, zwiedzali miasto. Jedna grupa w licz- 
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Mój przyjaciel. docent wydziału filozo- 
ficznego, zachwyca się  Średniowieczem 
(à propos, to jest jego fach i „konik*), 

Cóż za wspaniałe czasy! Malownicze, 
rozrzutnet Hojnie szafowano ludzką pracą, 
ludzkim słowem, ludzkim życiem nawet. Ba 
przecież poco było stawiać miarę fantazji, 
kiedy ludzie żyli krótko (przeciętnie 25 lat, 
twierdzi mój przyjaciel), ginąc z ręki kata 
lub zbója? 

Czy romantyzmu tych wieków minio- 
nych nie odnajdziemy w życiu współcze- 
snem? 

Życie współczesnego człowieka idzie dro- 
gą uproszczeń ekonomji sił. Odrzuca nad- 
miar i bczużyteczność. Odnajdujemy tą pro- 
store w sztuce, w słowie, w budownictwie, 
w administracji i tak dalej, i tak dalej. 

Gdyby w codziennem życiu człowieka 
calkowicie zapanował duch naszego stule- 
cia, o ile to życie stałoby się pewniejsze i 
mniej nerwowe. >» 

W naszych czasach konieczną jest pe- 
wna normalizacja życia codziennego, meto- 
da, polegająca na ekonomii energji przy, 
jaknajwiększej wydajności i zabezpieczeniu 
wyników pracy. 

I gdyby np. każdy człowiek bez wzglę 
du na wysokość swych zarobków uważał zą 
konieczne oszczędzanie swej pracy i sił od: 
kładająe co miesiąc pewną proporcjonalną 
do swych dochodów sumę — nie miałby lẹ 
ku przed przyszłością, przed chorobą i sta 


rością. Wszak P. K. O. — ta prawdziwą 
przyjaciółka ludzi ciężko pracujących — 


przyjmuje najmniejsze wkłady (od 1 złote 
go) na książeczkę oszezędnościową, płaci 
procenty, gwarantuje bezpieczeństwo włożdw 
nego „kapitału i daje cały szereg udogod 
nień, z których nie można pominąć tego, % 
każdy urząd pocztowy przyjmuje wkłady 
oszczędnościowe P. K. O. i wypłaca złożork 
oszczędności bez względu na miejsce wystę: 
wienia książeczki oszezędnościowej. 


bie 240 osób oprowadzama przez delegatóń 
Muzeum Narodowego i Związku Turystycznegii 
zwiedziła Muzeum Narodowe i Muzeum Prze. 
mysłowe. Katedrę na Wawelu i Zamek kr 
lewski. Druga grupa uczestników w liczbić 
50 osób, zwiedziła miejskie Zakłady sanitarna 
w Pradniku Białym. O godz, 2 po poł. część 
gości wyjechała autobusami do Wieliczki dla 
zwiedzenia salin. Jutro rano wyjeżdża częśś 
uczestników Zjazdu do Zakopanego, 


Szlachetny gest i wzruszający 
list | 
dzieci szkolnych w Rybniku do Siostry 
Samueli. 


Wzruszający list otrzymała Siostra Samu% 
la, wielka fiłantropka i opiekunka ubogień 
młodzieży szkolnej, od dzieci szkolnych z Ryb- 
nika, Oto treść tego listu: 

„Na wczorajszej lekcji religji uczyliśmy się 
o życiu zakonnem. Słyszeliśmy o tem, że nie- 
którzy zakomnicy poświęcają. całe życie, aby 
czymić dobre uczynki dla bliźnich, Pam dał 
nam za przykład Siostro Samuelę, bo Siostra 
przez całe życie daje obiady biednym dzieciom 
w Krakowie — za darmo. Nieraz Jej kasa 
świeci pustką i my, jako dobry uczynek, po 
syłamy Siostrze tyle pieniędzy, na ile nas stać, 
Siostro Samuelo, przyjmij ten dar, bo dajemy 
z calego serca, a nie dla pochwały. Całujemy 
z szacunkiem rękę Siostry. Dzieci klasy VII 
szkoły powszechnej w Rybniku, G. Śląsk”. 

Następujo 47 podpisów dziewcząt i chłopu 
ców, poczem kilka słów ze strony nauczyciela 
Włodzimierza Rasławickiego, zawiadamiające- 
go, że równocześnie wysyła przekazem zł. 13.50, 
zebrane przez dzieci, - 

Przykład godny naśladowania! 


Wygórowane cenniki 
w restauracjach i kawiarniach. 


Komisarjat rządu w Krakowie zwrócił sią 
do Stowarzyszenia restauratorów i kawiarzy, 
krakowskich z apelem  zniżenia cen potraw 
i napojów. Stwierdzono bowiem urzędownie, żę 
mimo zniżki cen mięsa, drobiu, tłuszczów, ja: 
rzyn, mąki itp., ceny potraw i napojów zostały 
zaledwo w kilku zakładach gastronomicznych 
i to w nieznacznej mierze obniżone, podczas 
ody w przeważnej części lokali ceny od kilku 


miesięcy ani nie drgnęły. 
x 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

0. K. S. — W odpowiedzi na zapytanie do. 
nosimy, że encyklopedja Gutenberga, o ile mo- 
gliśmy dotąd stwierdzić, w szeregu opracował 
(n. p. „Chrystus“, „Chrystologja“) zajmuję sta 
nowisko katolickie; natomiast pewne punkty 
(zwłaszcza historyczne) wydają się być oprace 
waniem na podstawie źródeł protestanckich. 


Str. 6. 


zucie gospodarcze 


Zakłady ubezpieczeń 
mają zadużo pieniędzy? 
Projekty kreowania nowych posad. 


„ W zakładach ubezpiezpieczeń społecznych 
‘prowadzone są obrady nad utworzeniem Insty 
| tutu Spraw Społecznych. Do zadań instytutu 
należeć mają badania naukowe, prace propagan 
„dowe i pedagogiczne w zakresie ochrony pracy 
| ubezpieczeń społecznych, rynku pracy, bezrobo- 
cia, emigracji i opieki spolecznej. Jako zadania 
<ajbliższe wysuwane są badania naukowe za- 
gadwień bezpieczeństwa i hygjeny pracy, pro“ 
jpaganda w dziedzinie zapobiegania  nieszczę- 
śliwym wypadkom przy pracy i ehorohom za- 
'iwodowym, badania z dziedziny ubezpieczeń 
społecznych, prowadzenie działu  muzealno- 
pokazowego. orgamizowanie kursów dla praco- 
wników instytucyj społecznych, wreszcie dzia: 
łalność wydawnicza. 

Instytut ma być fundacją, utworzoną przez 
zakłady ubezpieczeń społecznych, względnie ich 
związki i ma być finansowany przez twórców 
„drogą subsydjów corocznych, z których poza- 
tem tworzony będzie kapitał żelazny fundacji. 
‘Przewidywane jest dopłacenie na rzecz fundacji 
przez zakłady ubezpieczeń ogółem 3,250.00 zł. 
w rocznych ratach, Instytutem kierować mają 
Rada Nadzorcza i Rada Naukowa. 

Zasadniczo kwestja badań naukowych i pro” 
pagandy w zakresie ochrony pracy i opieki 
społecznej jest rzeczą wielce uznania i poparcia 
modną. Niemniej jednak nie jest obecnie pora, 
z uwagi na ostry kryzys gospodarczy, na two- 
| rzenie nowych placówck teoretycznych stu- 
"djów, które przy znanych metodach sanacyj- 
nych dałyby tylko okazję do kreowania kilku- 
dziesięciu nowych, dobrze płatnych posad pro” 
tegowanym sanatorom. Wiemy z doświadczenia 
jak wygladają te „badania naukowe“ i ta 


i „propaganda“... 
Udział Polski w wystawach 
i targach zagranicznych. 


W r. bież. Polska weżmie udział w kilku 
międzynarodowych wystawach i targach, 2 
mian.: w targach międzynarodowych w Lipsku 
(od 1 do 8 marca), na których rząd polski 'or- 
'ganizuje polski dział oficjalny po raz drugi 
z rzędu, w targach końskich w marcu w Wero- 
nie (Włochy), w wystawie zootechnicznej (od 
12 do 27 kwietnia) w Medjolanie; w tym sa- 
"mym czasie również w Medjolanie w stałym 
pawilonie polskim odbędzie się wystawa sztuki 
polskiej i turystyki; w tem mieście i w tym 
samym czasie Polska weżmie udział w między- 
narodowej wystawie hygjeny i techniki sanitar- 
nej, wreszcie Polska reprezentowana będzie ua 
„międzynarodowych targach w Charbinie (Man- 
dżurja), które odbędą się w kwietniu i prawdo- 
podobnie na międzynarodowych targach w Pa- 
ryżu. które odbędą się w maju. 


Spór b. min. Czechowicza 
z Ministerstwem Skarbu. 


Najwyższy 'Trybumał Administracyjny roz- 
'strzygnął ostatnio spór b. ministra skarbu Ga- 
brjela Czechowicza z ministerstwem skarbu 
,o wysokość wymierzonej mu emerytury. Pan 
Czechowicz» po ustąpieniu ze stanowiska mi- 
‘mistra, wskutek wszczętej przeciwko niemu 
` sprawy o przekroczenia budżetowe vrzed Try- 
< bvnaiem Stanu — przeszedł na emeryturę. Mi- 
` nisterstwo skarbu 'wymierzyło mu pensję jed- 
nak nie według uposażenia ministra, lecz we- 
„dług poborów podsekretarza stanu, opierając 
| swą decyzję na uchwale Rady ministrów z 27 
"listopada. 1922. 

P. Czechowicz uważając, że tego rodzaju 
"decyzja jest krzywdząca, a emerytura winna 
mm być "wymierzona według pensji ministra, 
odwołał się do N. T. A. W skardze powołał się 
‘na to, że, aczkolwiek ustawa emerytalna za- 
strzega, iż uposażenie b. ministrów będzie 
uregulowane oddzielną ustawą, to jednak 
z ustawy tej bynajmniej nie wynika, że do 
ministrów, którzy byli uprzednio urzędnikami, 
ustawa ta się nie stosuje. Urzędnik bowiem, 
który został ministrem, nie może być trakto- 
wany gorzej przy przejściu w stan spoczynku, 
aniżeli zwykły urzędnik, który ministrem nie 
był W sprawie b. min. Czechowicza okres 
służby ministerjalnej zaliczono mu do ogólnej 
wysługi lat, jednak uposażenie emerytalne 
obliczono mu według niższego stopnia, co sta- 
nowi pewnego rodzaju niekonsekwencję. 


Najwyższy Trybunał Administracyjny nie | 


GLOS NARODU“ z dnia. 24-go lutego 1931. 


Krew na „Świętych schodach” 
Walki wewnętrzne muzułmanów 
z Hipdusami iw Indjach nie ustają. 
Te walki o podkładzie wyznanio- 
wym. osłabiają znacznie jedność 
. narodu hinduskiego w walce o nie- 
podłegłość przeciw Anglikom. Ry- 
cioa nasza przedstawia tak zwane 
święte schody Gangesu w Benarcs, 
stolicy religijnej Indyj. W tem to 
miejscu doszło niedawno do zażar- 
tej walki mahometańsko-hinduskiej, 
w której straciło życie 30 ludzi, 
a 150 odniosło rany. 
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356.612 bezrobotnych w Polsce. 


BEZROBOCIE 


Ostatnie tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za czas od 7 do 14 lutego b. r., wy- 
kazuje dalszy wzrost bezrobocia o 4.181 osób. 
W dniu 14 lutego liczba bezrobotnych w Pol- 
sce wynosiła 356.612 osób, Najsłłniejsze na- 


pięcis bezrobocia według stanu z dnia 14 lute- | 


go zanotowano w następujących ośrodkach: 
woj. śląskie — 56.680, Łódź miasto — 38.074, 
wraz z okręgiem — 52.113, Sosnowiec — 20.545, 
Warszawa miasto — 19.757, wraz z okręgiem 
29.954, Poznań —. 16.587, Częstochowa — 
14.364, Kraków — 12.742, Bydgoszcz — 12.231, 
Lwów — 8.521, Radom — 7.691, Włocławek — 
1.588, Chrzanów 7.897, Drohobycz — 7.204, 
Piotrków 6.665, Białystok — 6.504, Ostrów 
Wielkopolski — 6.368, Tczew — 5.800, Bia- 
ła — 5.785, Żyrardów — 5.698, Stanisławów — 
5.511, Przemyśl — 5.272, Grudziądz — 5.054, 
inne ośrodki poniżej 5.000 bezrobotnych, 
w czem w Gdyni — 3.270. ; 


WCIĄŻ ROŚNIE. 


Na ogólną liczhę 356.612 bezrobotnych 
zasiłki ustawowe è 


pobierało 123.883 bezrobotnych, tj. 
trzecia część zarejestrowanych, 

Według poszczególnych zawodów bezvoho- 
cie przedstawiało się następująco: robotnicy 
budowlani — 39.880, włókiennicy — 35.155, 
metałowcy — 27.118, pracownicy umysiowi — 
24.310, górnicy — 9.626, butnicy metalu == 
2.209. pozostałe zawody — 215.992, w tej liez- 
bie robotników niewykwalifikowanych -— 183 
tysiące 593. 

Liczba 


zaledjwie 


częściowo bezrobotnych 


na dzień 14 bm. wynosiła 95.358 osób, w tem: 

| przez jeden dzieńł$; tygodniu pracowało 1.786 
osób, przez 2 duj — 8.761, przez 3 dni —- 39.261, 
przez 4 dni — 19.438. przez 5 dni — 26.112 
osób. 


Plan rozbudowy sieci telefonicznej 


i komunikacji radjo. 
Wywiad z ministrem poczt. 


Minister poczt i telegrafów, Boerner, udzie- 
ił agencji PAP następujących informicyj 2 
obecnym stanie komunikacji telegraficznej, te- 
lefonicznej i radjowej. 

— Stan ten charakteryzują stosunkowo 
wystarczający razwój sieci telegraficznej, dą- 
żenie do stopniowej automatyzacji i kahelizacji 
sieci telefonicznej, oraz znaczny rozwój komu- 
nikacji radjowej, zwłaszcza z zagranicą. 

W szczególności długość linij stupowych, na 
których zawieszone są przewody -telegraficzne 
wynosi 24.505 kim., przyczem długość przewo- 
dów na linjach  telegraficznych wynosi 
80.718 kim. Ilość stacyj telegraficznych, łącznie 
z wszystkiemi instytucjami pocztowemi, upo- 
ważnionemi do wymiany telegramów telefonem. 
wraz: z czterema urzędami radjotelegraficzne- 
mi wynosi 3.689. W zarządzie Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów znajduje się około 2.500 
aparatów telegraficznych, a pozatem około 
1.500 aparatów telefonicznych. służących do 
wymiany felegramów. 

Ministerstwo nie projektuje większych inwe- 
stycyj w zakresie rozbudowy sieci telegraficz- 
nej. , 

Długość linij służbowych, na których są ża” 
wieszone 


przewody telefoniczne międzymiastowe 


wynosi 51.504 kim., przyczem długość przewo- 
dów telefonicznych międzymiastowych wynosi 
139.742 klm. Central telefonicznych posiadamy 
ogółem 2.182, 

-— W końcu ub. roku telefoniczna sieć mi- 
nistr. poczt posiadała z zagranicą następującą 


uwzględnił jednak tych wywodów i oddalił | ilość 


Skargę, w motywach zaś wyjaśnił, że dopóki 

niema ustawy specjalnej dla b. ministrów, na 

mocy uchwały Rady ministrów z 27 listopada 

1922 roku ogólna ustawa emerytalna nie może 

być do nich stosowana. 

z=(M)0 woz 

UMOWA HANDLOWA POLSKO-CZESKA 
nie została wypowiedziana, 


Ww pismach pojawiły się wiadomości. że 
2 dniem 1 kwietnia b. r. wygasa umowa han: 
LiD AGA Z : ń 
dlowa polsko-czeska i że między innemi cło 


bezpośrednich połaczeń: 
z Austrją — 2, z Czechosłowacją — 27, Łotwą 
2. Niemcami — 110, Rosją — 1, Rumunją — 3, 
W. M. Gdańskiem 37. Ponadto wprowadzono 
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na obuwie czeskie zostanie podniesione na 24 


złote od pary. Wiadomości te — jak informują 
ze sfer oficjalnych — nie odpowiadają praw- 
dzie, albowiem wspomniany traktat handlowy 
nie został wypowiedziany. 


częściowy ruch telefoniczny z większemi miasta 
mi następujących krajów europejskich: Anglii, 
Austrji, Belgji, Dauji, Estonii, Fiulaudji, Fran- 
cji, Jugosławji, Luksemburga, Norwegji. Szwaj- 
carji, Szwecji. Węgier. Italji i Zagłębia Saary. 
Z krajów pozaeuropejskich Polska utrzymuje 
ruch telefoniczny z Argentyną, Australją, Bra- 
zylją, Chili, Indjami Holenderskiemi, Kanada, 
Kubą, Meksykiem i Stanami Zjednoczonemi 
Ameryki Północnej. Po zainstalowaniu 
trzech nowych przewodów 

wysokiej częstotliwości Warszawa-—Berlin, co 
nastąpi prawdopodobnie w połowie br., stopnio. 
wo wprowadzony zostanie ogólny ruch telefo- 
niczny ze wszystkier `“ rajami europejskiemi, 
z któremi mamy do Yciczas tylko częściową 
komunikację. Jeden z trzech nowych przewo- 
dów Warszawa—-Berlin został zerezerwowsny 


TO — M — 


dla bezpośredniego połączenia Warszawa— 
Paryż. 
Plan rozbudowy napowietrznej sieci 
międzymiastowej 


na rok 1931/32 zawiera: budowę 2 przewodów 


telefonicznych międzynarodowych, 43 przewo- 
dów między większemi miastami, (w ogólnej su- 
mie 8.705 klm. podwójnego przewodu), 28 prze- 
wodów między ważniejszemi ośrodkami (w ogól 
nej sumie 2.719 klm.). oraz okolo 200 kim. prze- 
wodów o krótkich dystansach. 

W budowie znajduje się centrala automa- 
tyczna w Radomiu, a na rok 1931/82 projektuje 
się budowę central automatycznych w Czesto- 
chowie, Bydgoszczy, Otwocku, Grodzisku. Płoc” 
ku, Kaliszu i Toruniu, oraz 
przebudowę i rozszerzenie central w Krakowie. 
Poznaniu i Bielsku. a przedewszystkiem auto- 
matyzację Górnego Śląska. W odniesieniu do 


radjofonji i radjotelegrafji 
zostanie w pierwszym kwartale br. uruchomio- 
na nowowyhudowana pod Radomiem 30 KW — 
lampowa radiostacja nadawcza najnowszego 
typu. Stacją tą pod znakiem wywoławczym 
SPR kierować będzie centrz'ne biuro operacyj- 
ne w Warszawie, używając ej do komunikacji 
radjotelegraficznej z Europą zachodnią i Bii- 
skim Wschodem. Stacja radjotelegraficzna na” 


e 


Wr. 59. 


jdawcza w Radomiu, przystosowana do pracy 
w najszybszem tempie, usprawni istniejącą wy- 
mianę radjotelegraficzną z Francją i Anglja. 
oraz pozwoli na nawiązanie nowych połączeń 
radjotelefonicznych z Italją i Turcją. 
W zakresie 
służby morskiej 
zostanie uruchomiona zapomocą radjostacji po~ 
brzeżnej w Gdyni wymiana radjotelegraficzna 
z okrętami na falach pośredniej długości, przez 
co statki nasze ma morzach, nawet znajdujące 
się na Atlantyku, będą jeszcze miały możność 
bezpośredniej korespondencji z krajem. 
Zamierzone jest również wybudowanie 
4 radjotelegraficznych stacyj krótkofatowych 
mniejszego. zasięgu. Jedna z tych stacyj o 
względnie większej mocy, umieszczona w War- 
szawie, służyć będzie pomocniczo dla komuni 
kacji radjotelegraficznej z państwami Europy. 
W dalszych planach leży wybudowanie silnej 
stacji krótkotalowej, dającej możność komnni- 
kacji na wielkich odległościach. głównie z Ja- 
ponią i Ameryką Południową, w okresach zaś 
letnich ze Stanami Zjednoczonemi Ameryki 
Północnej. 
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Inwalidzkie zakłady nrzemysłowe 
w Piotrkowie zlikwidowane. 


Bankructwo etatystycznego  przedsięhiorstwa, 

Ośrodek fabryczny w Piotrkowie tak zwane 
Zakłady przemysłowo-szkoine dla inwalidów, 
zatrudniające w czasie pomyślnej koninnktury 
przeszło 500 pracowników i urzędników, zo- 
staną z końcem lutego osiatecznie zlikwido- 
wane, 

Ministerstwo pracy, które z ramienia mim 
skarbu zarządza zakładami. przekazuje je na 
rzecz armji. Władze wojskowe zorganizują 
w zakładach inwalidzkich montowuie czolgów 
lub wytwórnię samolotów. 


=== 


W akciach ruch esnały. 


Gielda krakowska z 23 iutego, 

Notowano: OCbodorów 104 zi; 4% listy zast. 
Twa Kredytowego Ziemskiego 10 zi; 4% listy za- 
stuwne Banku Hipołecznego 35 zł 

Na rynkn walat bez zmiany. Dolar 8.96%— 
8.015 zł: czeki 8.01—8.01%% zł; Bank Polski no- 
tuje bez zmiany. 

W akcjach ruch ospalv. wiekszość papierów 
bez zmiany, obroty drehne Chodarowem po kur- 
sie mocniejszym. 

Na pogiełdziu sytnacja podobna, obroty małe, 
kursa utrzymane. 

OFICIALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 23 Inteso. Dolary 8.M. 8.98. 8.89. 


Dawizy: Bolgja 124,46, 121,75. 124.15: Bnkawrszt 
961. 03324, 0.20%:  Ilolandja 258.18, 135008, 


351,28: Kopenhaga 248.73. 280.85, 238.18; Lopdyn 
4h50%. 48.1611, 43.20: Nowv dork teleeraficznie 
6.92. 8.94, 8.00; Oslo 258,50, 259.40) 238.20; Paryż 
34.99%, 85.08, 54.01; Praga 26431 26.50: 26537: 
Sztokholm 238.90. (230.55, (28835:  SŚzwajcarja 
142.09.-171.49. 172.69: Wiudoń 12588. 12560, 
125.07: Włochy 46.7244. 16.84, 46.61; Berlin w 0- 
brotach prywatnych 212.10. 
KURSA OBLIGACYJ. 
5% premjawa hudowlana 50 — 4% jnwestye 


cywa premiowa 95%, 96 — 5%  konwersyjna 
M — 6% dolarowa 72 — 8% Lisiy Zastawne 


Banku Gosp. Kraj. 4. 

GIEŁDA W ZURYCHU, 
Zurych 25 lulegn. Parvż 2688%. Londyn 
20.19 7/8, Nowy Jork 5.1880. Beleja 72.3174. Wio: 
chy 27.154,  Uiszpauja 5430, Holandja 208.10, 
Sorlin 123.25. Wiedeń 72.8714. Sztokholm 138R2%, 
Oslo 158.75, Kopenhaga 138.75. Sofijin 
Praga 15.064, Warszawa 58.10. 


Raadio, 


Środa 25 lutego. 

Kraków (312.9). G. 11.10 Przesąd prasy: 11.58 
Sygnał czasu: 12.10 Piyty gramofonowe: 13.10 Ko. 
munikat meteorologiczny: 1430 Djalog z Wilna: 
15 Komunikat gospodarczy; 15.56 Radjokronika; 
16.15 Program dla dzieci; 16.4 Płyty gramofono- 
we; 17 Kwadrans harcerski: 17.15 Odczyt z War- 
szawy; 17.45 Koncert popularay; 18.45 Rozmaito- 
ści 19.10 „Skrzynka“ i giełda rojmicza: 19.25 Płvty 
gramofonowe: 19.40 Prasowy Dziennik Radjowv; 
20 Odczyt „W obronie zwierzat” — dr Z. Jawor- 
ski: 20.15 WFoljeton: 26.00 Koncert i kwadrans li- 
toracki; 22.15 Feljeton; 2250 Komunikaty; 25 Mu- 
zyka taneczna. 

Lw:w (385.1). G. 1535 Lwowski kwadrans bar- 
cerski; 16.50 Pogawędka ve starsza młodzieżą p. 
H. Górskiej; 22.35 P. A. Ostrowski odśpiewa dum- 
ki i romanse (tenor). akomp. p. T., Seredyński. 

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przeglad prasy; 
11.58 Sygnał czasu: 12.16 Pivty gramofonowe; 
14.30 Djałog z Wilna; 16.15 Kwadrans dla naj- 
młodszych: 16.45 Płyty gramofonowe: 17.15 „Bit- 
wa pod Grochowem“: 17.45 Koncert popularny: 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza: 19.25 Płyty 
gramofonowe; 19.953 Program na dzień nastepny; 
19.40 Prasowy Dziennik Radiowy: 1955 Płyty 
gramofonowe; 20 „Napoleon w oświetleniu Mereż- 
kowskiego”: 20.15 Teljeton p. t. „Od Mitry do 
corridy"; 20.00 Transmisja x  Konserwatorjnm 
%5-tej Andyvcji Stow. Milośników Dawnej Muzyki 
w Warszawie. Słowo wstępne wygłosi mof. dr X. 
Hieronim Feicht: 2215 Redaktor J. I. Targ „Tęs- 
knota za słońcem"; 22,50 Komunikaty: 23 Muzyka 
taneczna. 

Kaloy «2 (108.7). G. 15.20 Komuaikat Polskie- 
go Związsu Źrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego. oraz 
komunikat łeatru Polskiego; 18.45 Codzienny nd- 
cinek powieściowy; 19.15 K. Nitschowa: Pogadan: 
ka z działu: „Gospodyni śląska“: 23 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskin. Cześć I. Merercdi 
litteraire. Lektura Ala przyjaciół P. R. zagranicą -- 
z literatury polskiej fragmenty wybrane. Cześć il. 
Korespondencje bieżąca  słuehaczów zagranicz- 
nych (z Europy, Afryki, Azji i t dọ omówi dyr. 
programów Rozgłośni Katowickiej, St. Tymi»- 
niecki, 
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‘Straty na wiecu socjalistycznym 
w Marsylji. 


Paryż, 23 lutego. Na zgromadzeniu zwoła- 
, nem przez partię socjalistyczną w Marsylji do- 
| szło wczoraj do ostrego starcia z komunistami, 
Podczas mowy posła socjalistycznego Vincent 
fAuriola'a, poseł komunistyczny Duclos dał znak 
‘(swym zwolennikom aby zaatakowali socjali- 
| stów. W tej chwili padło kilka strzałów, skut- 
kiem czego na sali powstało zamieszanie. Ze- 
| brani | momentalnie rzucili się do ucieczki. Przy 
|wyiściu powstał straszny tłok, przyczem wiele 
| osób zostało kontuzjowanych, Podczas bójki 
[kilka osób odniosło rany, a między nimi prowo- 
'kator Ducios. Policja dekonała licznych aresz- 
| towań. 


Rząd brazylijski wykupuje 
cały zapas kawy. 


A dla podtrzymania jej ceny. 
"Korespondent „Times'a“ domost z Sao 
Vaulo że prezydent Brazylji podpisał dekret, 
Ina mocy którego rząd ma zakupić wszystkie 
zapasy kawy, znajdujące się na dzień 30 czer- 
wca b. r. w Brazylji. Wyjątek stanowi kawa, 
nabyta swego czasu przez prowincję Sao Paulo 
za sumę 25 mij. L. Jako maksymalną ceng 
rad oznaczył na gatumek Santos Nr 5 — 60 
milrejsów za worek. Jednocześnie rząd brazy- 
lijaki rozpoczął pertraktacje z innemi produ- 
kującemi państwami w celu wspólnej obrony 
rynku kawowego. 


kWalka o republikę hiszpańską 
trwa. 


/ "Warszawa 28. 2. (Telef. wł). Pojawiło się 
foświadczenie partji socjalistycznej, że po dwu- 
dniowych obradach socjaliści postanowili pro- 
wadzić w dalszym ciągu walkę o obalenie mo- 
joar i wprowadzenie republiki w Hiszpanji. 
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Tytuł ekscelencji dla dostojników 


Kościoła. 


Dnia 31 gruduia ub. r. dekretem Kongre- 
gacji Ceremonji Ojciec św. przyznał najwyż- 
szym dostojnikom Kościoła tytuł ekscelancji — 
|„Ezellentia Reverendissima* (Acta Apostoli- 
«ae Sedie, tom XXIH, zeszyt 1). 

W dotychczasowej prakuyce Kurji Rzym- 
kiej tytuł ten nie był wprawdzie całkowicja 
'mieznanmy, alo oliejalnic dotyczył tylko bardzo 
«niewielu osób. Według znanego Rocznika Pa- 
pieskiego — Amnuurio Pontificio — prawe da 
niego mieli tylko patrjarchowie obrządku ła- 
cińskiego i obrządków wschodnich, oraz czte- 
rej dostojnicy t. zw. praclati di fiochetti, któ- 
rzy w Kucji. rzymskiej posiadają najwyższą 
rangę po kardynałach. Prócz patrjarchów i tych 
|czterech prałatów z tytułu ckseelencji korzy- 
|stali jeszcze zgodnie z międzynarodowem pra- 
hak zwyczajowem  nuncjusze i internuncjusze 
;papiescy, którzy jednak w Annuario Pontificio 
inazyw ani byli poprostu monsignorami. 

Wspomniany wyżej dekret z 31 grudnia 
1980 r. rozszerza zakres używania tego tytułu 
ma wsz gabi arcybiskupów i biskupów, za- 
„równo Tezydujących jak j tytularnych, a sieci. 
na biskupów-sufraganów, a dalej na: maestro 
di Camera Papieża. asesorów i sekretarzy rzym 
skich Kongregacyj kardynalskich, sekretarza 
|ipapieskiego trybunału kasacyjnego t. zw. Sy- 
gnatury apostolskiej, dziekana Roty i wreszcie 
na substytuta sekreturjatu stanu (podsekreta- 


'rza stanu). 
| Celem tego rozszerzenia zakresu osób 
(uprawnionych do tytułu ckscelencji było 


wzmożenie czci zewnętrznej. To też odznacze- 
„nie to ograniczone zostało tylko do tych osób, 
jktóre zajmują wyjątkowo wybitne stanowisko 
"w kierownictwie Kościoła (patrjarchowie, ar- 
otsa i biskupi), albo w Kurji rzymskiej 
fnuncjusze, internuncjusze i dostojnicy kurjal- 
ni w ścisłem tego słowa znaczeniu), albo też 
otrzymali święcenia biskupie. (KAP). 


Notatnik sportowca. 


< W Warszawie otwarto sezon piłkarski dwo- 
ma meczami drużyn ligowych z A-klasowemi. 
Wyniki: Polonia_ Gwiazda 7:0; Warszawian- 
ka—-Skra 3:0. 

Podczas meczu pływackiego  Makkabi—- 
ZASS. w Warszawie, znany pływak Schreib- 
mam [I. przepłynął 200 m etyiem klas. w czasio 
3 min, 1.2 sek., t. j. lepszym niż oficjalny re- 
kord Polski. 

Gómośląskie kluby  piłkamskie rozegrały 
dwa mecze z drużynami z Niemieckiego G. Ś. 
g dodatmiemi wynikami. W Krćl. Hucie Ama- 
torski K. S. pokonał V. F. B. z Gliwic w sto- 
eunku 6:3, a w Lipinach „Naprzód“ wygrał 
spotkanie z „Vorwärtsem” (Gliwice) w sto- 


sunku 5:8. 
Rozegranmy we Lwowie  międzymiastowy 
mecz ping-pongowy między roprezentacjami romia wzbudza 


Rewolucja w Peru 


Nowy Jork, 23 lutego. Z wiadomości, 
nadchodzących drogą okrężną wynika, że 
rewolucja w Peru przybiera stale na roz- 
miarach. Peru południowe ma się znajdo- 
wać w rękach powstańców, Na ich stronę 
miały przejść dwa największe okręty we- 
jenne floty peruwiańskiej. W całym kraju 
zaprowadzono ścisłą cenzurę, wskutek 
czego brak dokładnych wiadomości o roz- 
miarach powstania, 

Z Limy oficjalnie dónoszą, że rzad za- 
rządził mobilizację dwóch roczników re- 
zerwistów na przeciąg 60 dni. Z zarządzeń 
władz wynika, że sytuacja jest poważna. 


Gwałtowna burza nad 


Paryż, 23 lutego. Od. 24 godzin szaleje nad 
Morzem Śródziemnem gwałtowna burza, skut- 
kiem czego komunikacja morska natrafia na 
znaczne trudności. W Marsylji zostały zerwane 
liczne dachy z budynków, oraz zniszczone Zo- 
stały liczne przewody telefoniczne. 


Z Rzymu donoszą, że ponad Sycylją przeszła 
gwałtowna burza połączona z ulewnym de- 
szczem, wyrządzając w polach i sadach znaczne 
szkady. Uszkodzone zostały liczne linje elektry- 
czne i telegraficzne. Jak dotąd stwierdzono, 
podczas hurzy zginęły w Uditora 4 osoby. 
W różnych częściach wyspy zniszczone zosta- 
ły przewody telefoniczne i elektryczne, W Pa- 
lermo zawalił się olbrzymi żóraw portowy i spa- 
dając zniszczył część pewnego budynku. W Ka- 
tanji zniszczony został mowy wał ochronny, 
wskutek czego wzburzone fale wystąpiły z brze- 
gów i zalały szereg chat rybackich. W kilku 


miejscach nastąpiła przerwa w komunikacji ko- |2 do 3 dni. 


KRAJOWE: 
Szkieiski 
Wybrański - 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


KRAJOWE: 


Bracia Fibiger 
Betting- 
Kernitop! 
Sommerfeld 


Wielki wybór w instrumentach używanych! 
Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


Główny świadek oskarżenia 


w procesie częstochowskim narzędziem policji? 


Warszawa, 23. 2. (Telef. wł.). W czasie dzi- 
siejszej rozprawy o strzały w częstochowskiej 
Kasie Chorych ujawniony został wniosek adwo 
kata Dąbrowskiego, zgłoszony przed paru dnia. 
mi przy zamkniętych drzwiach. Wniosek ten 
zmierza do wykazania, że jeden z głównych 
świadków oskarżenia 

Wiejohradkuwa, była inspirowana 
przez policję 
i działała jako jej narzędzie. W związku z ze- 
znaniami Wielohradkowej i znajdującym się w 
dowodach rzeczowych anonimem z pogróżka- 
mi pod jej adresem, adwokat Dąbrowski oświad 


Otwarcie międzynar. 


Paryż. (PAT). Dzisiaj została tu otwarta 
pod przewodnictwem ministra spraw zagramicz- 
nych Brianda konferencja rolnicza państw eiro- 
pejskich, członków Ligi Narodów. Przewodni- 
czącym konferencji obrano Francois Poncet'a, 
który zaproponował mtworzenłe pudkomitetu, 
mającego za zadanie ustalenie ilości i jakości 
zboża, pozostałego z nadwyżek <uropejskich. 
Delegat polski wystąpił z propozycją miano- 
wania pudkomitetu któryby zbadał również 
sprawę rezerw jęczmienia 1 kukurudzy. 


„PRÓBA SOLIDARNOŚCI EUROPEJSKIEJ”. 


Paryż. (PAT). Międzynarodowa konferencja 
wielkie zainteresowanie 


Lwowa a Krakowa, zakończył się pewnem zwy |w prasie. W dzienniku „Le Joumal! Saint Bri- 


cięstwem Lwowiam w stosunku 6:1. 


ce oświadcza, że konferencją nolnicza przycho- 


„GŁOS NARODU" z dnia -go 


SHARMONIE 


lutego 1931. 


przybiera na sile, 


Ambasador peruwiański w Buenos Ai- 
res oświadczył, że zamieszki w Peru po- 
łudniowem zostaży wzniecene przez zwo- 
lenników poprzedniego prezydenta Leguii, 
nie znajduja jednak poparcia przez szer- 
sze masy społeczeństwa. Zdaniem jego, 
powstańcy z Arequipa nie sa dostatecznie 
silni, aby mogli zagrażać stolicy. 


Lima. (PAT) Z samolotu zrzucano 
ulotki, zawiadamiające powsiańców, że 


ruch powstańczy w Callao został stłumio- 
ny. Powstańcy zajmują obecnie stany po- 
łudniowe. 


=== —— 


Morzem Sródziemnem. 


lejowej, ponieważ rozmiękła ziemia osunęła się 
na tory. 
NAWAŁNICE ŚNIEŻNE NA KAUKAZIE. 
Moskwa (PAT). Burze śnieżne, szalejące na 
Kaukazie wyrządziły znaczne szkody, W wielu 
kołchozach, wedle doniesień prasy, zawaliły się 
dachy pod naporem mas śnieżnych, przygniata- 
jących bydło, a niekiedy i ludzi, W stepach za” 
marzło kilkanaście osób. Obecnie z trudem do- 
prowadzono do porządku komunikację. W dal- 
szym Ciągu jednak niema połączeń z okręgami 
zakaukaskiemi. 
„DESZCZE PODMYŁY TORY KOLEJOWE. 
Białogród (PAT). Dzienniki tutejsze dono- 
szą ze Sofji, iż z powodu stałych deszczów i 
popsucia się toru kolejowego między stacjami 
Andrejew a Jedrena „Simplon Drient-Expres', 
zdążający do Stambułu, wcale nie wyjechał ze 
Sofji. Przerwa w ruchu potrwa prawdopodobnie 


ZAGRANICZNE: — Förster 


Kotvkiewicz 
Mustei 
ZAGRANICZNE: 

Beshstein Hofmann 
Blutkner Quandt 
Bósendorier Rónisch 
Ehrbar Sehweighofer 
Fórster " Scholze 
Gavegqu 


===" Dogodne raty 


czył, że według posiadanych przez niego infor- 
macyj Wielohradkowa 
napisała sama do Siebie ów anonim, 
co możę stwierdzić jej siostra Żywnowiczówna 
i zaofiarował dowód prawdy z pisma Żywno- 
wiczówny w celu przeprowadzenia analizy po- 
równawczej. Żywnowiczówna przesłuchana ze- 
znaje, że 
siostra dała jej do przepisania 
kartkę z pogróżkami. Wielohradkowa z obu- 
rzeniem ną siostrę wszystkiemu zaprzecza, Wy- 
rok w procesie częstochowskim spodziewany 
lest we środę. 


konferencji rolniczej. 


dzi w samą pore, aby dać możność wypróbo- 
wanią europejskiego ducha solidarności. Należy 
zapównić rolnikom podwyżkę cen. Na tem polc- 
ga cate zadamie, na tem polega istota kwestji 
solidarności, która przechodzi poza teren eko- 
numiczny. Jeżcli uda się zagadnienie to roz- 
stnzygnąć w duchu pomyślanym. zostanie ot- 
wartą droga do zagadnień daieko donioślej- 
szych, w szczególności zaś do kwestji bezro- 
bocią, która może być rozstrzygnicta przez 50- 
lidarmość międzynarodową. 


Czwarta partia w parlamencie 


Sz. ? 
spraw bezrobocia, który jak. wiadomo — 
ustąpił z gabinetu Mac Donalda na znak pro- 
testu przeciwko słabej akcji rządu wobec bez- 
robocia, oświadczył obecnie, że zdecydował 
się opuścić szeregi partji pracy i stworzyć w 
parlamencie czwartą pariję, któraby zwalczała 
przestarzałe metody, jakiemi obecnie posługują 
się partje angielskie w swej działalności. De- 
cyzja Mosleya wywołała w Londynie dużą 
sensacje. aczkolwiek nie wiadomo, czy Mosley 
pociągnie za sobą wielu postów. Wraz z Mo- 
sley'em występuje z Labour Party 17 posłów, 
którzy podpisali memorjał Mosleya w sprawie 
programu walki z bezrobociem. ` „Manchester 
Guardian“ podaje, że zawiadomienia o ustą- 
pieniu ze stronnictwa, będą zgłaszane indywi- 
dnalnie. 


Debata budżetowa w Senacie 


zacznie się 4 marca, 
Warszawa (PAT). Plenarne posiedzenie Se. 
natu odbędzie się w piątek o godz. 16-€f, na- 
tomiast debata nad budżetem na rok 1931/32 
rozpocznie się na plenum Senatu dnia 4 marca 
tj, w środę o godz. 10-ej. 

Jutro, jt. dnia £ 24 bm. senacka komisja skar- 
bowo-budżetowa przystąpi do dalszych obrad 
nad budżetem, Na porządku dziennym referat 
generalny, (sprawozdawca sen. Marcin Szarski) 
oraz prelinsinarz budżetowy ministerstwa skar- 
bu, (sprawozdawca sen. Szarskij. W Środę se- 
nacka komisia skarbowo-budżetowa obradować 
bedzie nad preliminarzem monopoli państwo. 
wych oraz nad projektem ustawy skarbowej, 
poczem odbędzie się głosowanie nad prelimina- 
rzem budżetowym. 


10% DODATEK DO PODATKÓW. 

Warszawa, 23. 2. (Telef. wł.), Senacka Ko- 
misja Budżetowa kończy w dniu jutrzejszym 
prace nad budżetem, który w dn. 4 marca 
wejdzie na plenarne posiedzenie Senatu. Przed 
tem posiedzeniem odbądzie się w dn. 27 b. m, 
posiedzenie Senatu, na porządku którego znaj. 
dzie się sprawa 10% dodatku do podatków. 


=== 
Traktat handlowy z Niemcami 


przedmiotem obrad komisji. 


Warszawa (PAT). Komisja spraw zagranicz: 
nych Sejmu na posiedzeniu w dniu 25 bm. przy” 
stępuje do obrad nad projektem ustawy w spra- 
wie ratyfikacji. umowy gospodarczej między 
Rzplitą Polską a Rzeszą Niemiecką, podpisanej 
wraz z 8-miu załącznikami i protokołem końco- 
wym w Warszawie, dnia 17 marca 1930 r. 

Przy tej sposobności ma wygłosić przemó+ 
wienie min. spr. zagr. p. Zaleski. 


Lwów ku czci Ojca Św. 


Lwów. (Telef. wl). Staraniem Ligi Katolica 
kiej paraćji św. Elżbiety odbyło się w niedzielę 
w sali Sokoła II. przy ul Kętrzyńskiego pod- 
miosłe i uroczyste zcbramie-Akademja ku czci 
9-lecia parowania na Stoliey Apostolskiej Ojca 
św. Piusa XI. : 

Po wyczenpaniu pięknego programu muzycz 
no-wokalnego i podmiosłem przemówieniu ks. 
kam. Dziędzielewicza, zabrał głos ks. Biskup 
Lisowski, dziękując orgamizatcrom za tak wspa 
niata manifestację. która najlepiej świadczy 0 
synowskiem przywiązaniu katolików do wiary 
św. i Ojca Św. 

O UWQLNIE POS. DOBROCHA. 
Warszawa (PAT). Komisja regulaminowa 
i nietykalności poselskiej na posiedzeniu dnia 
24 b. m. przystępuje do obrad nad wnioskiem 
klubu posłów chłopskich w sprawie zawieszenia 
postępowania karno-sądowego i uwolnienia z do 
tychczasowego aresztu pos. Władysława Dobro- 
cha. Ponadto nastąpi przydział referatów i 
ewentualne rozpatrzenie wniosku ministra 
sprawicdliwości w sprawic zezwolenia na ściga- 
nie karno-sądowe pos. Ferdynanda Tkaczowa. 


P. Glas zawieszony 
| w „prawach instruktora harcerskiego. 


i 


Otrzymaliśmy z Naczelniciwa Związku Har- 
cerstwa Polskiego komunikat stwierdzający, że 
p. Henryk (Hass został zawieszony w prawach 
instruktora harcerskiego za ogłoszenie listu do 
wojew. Grażyńskiego, nowego przewodniczące- 
go Zw. H. P. Jak wiadomo, list p. Glassa, człon 
ka Naczelnej Rady Harcerskiej, miał na celu 
uzdrowienie stosunków w harcerstwie, w któ- 
rem na ostatnim zjeździe przy pomocy delega- 
tów różnych kół przyjaciół Harcerstwa. ad hoc 
utworzonych w Rodzinach wejskowych i t. p. 
sanacyjnych rzrzeszeniach, sanacja opanowało 
kierownictwo tej pożytecznej organizacji, 
Obawiać się należy, że harcerstwo, na czele 
którego stoi obecnie tak skrainie zaangażowa 


H ny w polityce czlowiek, jakim jest woj. Grażyń _ 
angielskim. ski. napotka na duże trudności w dalszej swej 
Londyn „GGAT). Sir Osyald Mosley b. min. pracy, i 


„nego tajemnego przejścia. 


r. 8. 


M. Boné: 
EB æ 
Upior. 
ROZDZIAĽ IV. 


Przez cały dzień Lautrec i ja byliśmy 
hardzo zajęci. Detektyw chciał się przeko- 
nać przedewszystkiem, czy pokój hrabiny 
de Montaigle nie ma jakiegoś ukrytego 
wejścia. 

Oglądnał on dokładnie całą sypialnię, 
w.której stało tylko kilka mebli. Otworzył 

a i sprawdził „czy kraty opierają Się 
wszelkim wysiłkom. Potem opukał ściany 
i przekonał się, że nie kryją one żadnego 
przejścia. Wkońcn oglądnał drzwi i zamki. 

— Nie ulega żadnej wątpliwości, że do 
pokoju tego można wejść tylko przez drzwi. 
A drzwi są zamknięte na klucz — rzekł po 
dokonaniu oględzin. 

— A więc jesteś przekonany, że to było 
widmo? 

-— Nie jestem o niczem przekonany i nie 
wiem na razie czego się trzymać. Chciałem 
tylko zaznaczyć, że ściany te nie kryją żad- 
Jeśli dzisiejszej 
nocy, kiedy sam zamknę wszystkie drzwi. 
ktoś wejdzie do sypialni — będę musiał 
uważać go za ducha. Jak dotąd w duchy 
i upiory nie wierzyłem. 

Zeszliśmy na dół do jednej z mniejszych 
sal, gdzie znajdował się wicehrabia -Henryk 
de Montaigle. Lautrec poprosił młodzieńca, 
aby mu pokazał „podobiznę swego ojca. 
W parę minut później detektyw trzymał 
w rękach z pół tuzina fotografij, które 


Martwi nas 


MIMS 
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UI 
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mały zbyt towarów. 


Powiększajmy rynek zbytu, posługując 


„GŁOS NARODU" z dnia 24-go lutego 1951. 


mężczyzna, słusznego wzrostu, o czarnych 
włosach. płonących oczach, z małą hiszpań- 
ską bródką. Wysokie czoło świadczyło o in- 
teligencji, a zmarszczki na skroniach 
o skłonności do rozmyślań. 

Lautree oglądnął dokładnie fotografje. 
a potem > oj je wicehrabiemu. 

— Czy nie chce pan zatrzymać ich? 
zapytał młodzieniec. 

To niepotrzebne rzekł Lautrec. 
Jeśli przypatrzę się komuś dokladnie. rysy 
jego twarzy wyryte są Taz na zawsze w mej, 
pamięci. Mam dar zapamiętywania osób 
i wrażeń tak potrzebny w moim zawadzie: | 

Lautrec podziękował Henrykowi de Mon- 


taigle i wyszliśmy z» zamku. ! 
— Gdzie mnie prowadzisz? — zapyta- | 
jem. 
2006 BAD 
— Poco? 
— Zobaczysz. 


W godzinę później przybyliśmy do ma- 
gistratu Briec. Lautree przedstawił się i pó- | 
prosił o pokazanie mu ksiąg urzędowych. 
Oddano mu do dyspozycji: żądane dokwnen- 
ty i spisy. 

Potem przyjacieł mój ruszył w dalszą 
drogę. Po krótkiej wędrówce po ulicach 
Briec, zatrzymaliśmy się przed schludny | 
domkiem, w którym mieszkał doktór Loret. 

Lautrec zadzwonił, otworzono nam drzwi, 
a kiedy towarzysz mój oświadczył, że chce 
pomówić z lekarzem, służąca zaprowadziła 
nas do wspaniale umeblowanego salonu, 
gdzie przyjął nas dr Loret, który właśnie 
przyszedł na śniadanie. 

Lautrec przedstawił się mu i poprosił o 
udzielenie nam kilku wskazówek odnośnie 


Maturyczne i 


„WIE 


w Krakowie, oraz w 


- i” Doktor Loret był lekarzem 


Dokształcające Kursy 


Kraków, ul. Studencka 14. I. p. 
przygotowują na ustnych lekcjach zblorowych 


zapomocą świeżo, przez fachowych profeso- 
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 


5|przedstawiały zmarłego. Był to przystojny |do zmarłego hrabiego Bertranda de Mon- 


taigle. 
sądowym. 
Udzielił nam żądanych informacyj. Potwier- 
dziłyże trabia de Montaigle umarł wistocie 
przed rokiem: w nastepstwie ataku sercowe- 
go. Jakkolwiek dr. Loret nie był lekarzem 
domewym rodziny Montaigle, znał dobrze 
właściciela zamku. który był osobistością 
w okolicy bardzo popularną i cieszył się 
wielkiem poważaniem. 

— A więc pan doktór jest pewny 
M „Lautrec, jakby- od niechcenia — że 
hrabia* de Moniaigle nie żyje? 

>-<Łekarz spojrzał na detektywa 


ze zdumie- 


| niem. 


— Pan chyba żartuje? — rzekł. 

— Bynajmniej. Mówię zupełnie poważ- 
nie. 

— Ale... 

— Czy pan jest pewny, że hrabia de 
' Montaigle nie żyje? 

— Jestem pewny. gdyż sam wystawie 
łem świadectwo zejścia śmiertelnego. 

— Świadectwa niezsy» nie dowodzą... 
czasami. 

Dr. Loret obraził się 

— Moje... zawsze — i: wiedział. 

Detektyw zaczął się usp awiedliwiać. 

— Mówią w okolicy. że ktoś widział 
hrabiego Bertranda. po śmierci. 

* — Wiem o tem. Nasi wieśniacy są bar- 
dzo przesądni i chętnie wierzą w zjawiska 
nadprzyrodzone. To: już cecha Bretończy* 
ków. Ale plotki te nie mają żadnej podsta- 
wy. Uchodzę tu za człowieka poważnego i 
prawego. Widziałem trupa hrabiego de 


Montaigle. Dałem rodzinie jego świadectwo 


śmierci zgodnie z mojem przekonaniem i obo 


drodze korespondenc|!. 


NOWOCZESNY 
CZŁOWIEK MA 
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Nr. 53. 


wiązkami. To mi wystarczy. Wszelkie prze- 
sądy muszą ustąpić na bok przed dowodami 
naukowemi. 

-—— Dziękuję panu, doktorze. To cheia- 
tem wiedzieć. I ja opieram się twlko na pew- 
nych podstawach. Dlatego prosiłem pana o 
wyjaśnienie i dlatego zadawałem pytania 
może... niegrzeczne. Jestem panu niezmier- 
nie wdzięczny. 

Lekarz zrazu urażony pytaniami mojega 
przyjaciela, dał się udobruchać i odprowa- 
dził nas uprzejmie aż do drzwi swego miesz- 
kania. 

— A więc nie wierzyłoś w Śmierć hras 
biego? — zapytałem mego przyjaciela. 

— Chciałem mieć pewność absolutną i 
doktór Loret usunął moje wątpliwości. 
Wiem, że to człowiek światły i prawy. 

Zamiast wrócić wprost do zamku Lautrec 
skręcił w stronę wsi. 

Weszliśmy do oberży. 

— Czy tu mieszka pan Ponel? — zapy- 
tał mój przyjaciel oberżystę, który wyszedł 
na nasze spotkanie. 

— Ja nim jestem. 

— To dobrze. Chciałem z panem pomó- 
wić. Może wychylimy razem lampkę wina? 

Oberżysta zgodził się i usiadł przy na- 
szym stole. 

— Zdaje się, że to pan widział hrabiego 
Bertranda de Montaigle w trzy dni po jego 
śmierci? Tak przynajmniej opowiadają 
w okolicy — rzekł Lautrec. 

— Tak jest — rzekł oberżysta, żegna- 
jąc się. 

— Ah! To ciekawe. Opowiedz nam pan, 
jeśli łaska, co ci się przytrafiło. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


DZA“ 


— JEST NIP RADIO 


się samolotami, a przestaniemy narzekać, 
gdyż wówczas będziemy mogli dostar- 
czać towary do odległych miast równie 


programów i tematów. 


Kursy obejmują: 


szybko jak dostarczamy je odbiorcom 1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich DŁA EGO 
7 
miejscowym końmi lub samochodem. g RE TIERT AF DZIĘKI 
Nie ograniczajmy zatem ry nkuzbytu } ERE ey Wkł E pai 43 _TANIOŚCE 


3). Kurs średni 5-tej i G-tei kl. gimn. 

4). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. simn. 

5). Kurs 7-miu klas szkoły oowszerhne|. 

6). Kurs przygotowuiacy do sązaminu spaclal- 
nego, uprawniającego do skrócona! służb” 
walskowa!. 

Uwaga! Uczniowie kursów „korespondencyi- 
nych otrzymują ee miesiąc oprócz eałkowi- 
tego materiału naukowego, tematy z 5-clu 
głównych przedmiotów do opracowania. 

Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy- 
bitnieisze siły fachowe krakowskich państw. 
szkół średnich. 

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio- 
rowych, oraz LEGG TEE posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo- 
giczny. jak również bogatą bibliotekę. 


do miejsca produkcji. 


Samoloty kursują codziennie. — Niskie 
taryfy. — Informujmy się: 


- Polskie Linje Lotnicze „Lot* 


Kraków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 132-22. 


5%, 
"© NATKA ZNA 


pe 
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SAME 


Kompliet tylke Zł. 36— W ciąga 2 lat Polskie Zakłady Mar- 
bawki coni zaliczają całą wartość odbior- 
odbiornik, detektor, słu nika detektorowego przy zamianie 
wtyczkii50 metrów linki antenowe} na lampowy Marconiego, x 
homi olbrzymiej stacji Marconie 
'Ządać bezpłatnych pr osp ektów. | e „dba ee. HEE zapewnia łat» 
|| me : ulg... a O À i czysty odbiór w całej Polsce. 


POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. ś 


keja i Fabryka: Warsza Narbutta 29. . 
ró Warsza eby wa, Marszałkowska 142, 
Łódź, Piotrkowika 3a. 
Lwów. Akademicka 14. 


Do nabycia wa wszystkich firmach sadjałachoścznych, 


sery krajowe i zagranczi- 
E sardynki, tuńczyk, ki- 


ęgas0020000000506000 0000000 oZAGZNCZNOK<ZoCZE 
peredy, szproty w oliwie, 
U makrele, skumbrie, bycz-, 


Na postina ai: 


śledzie marynowane, do marynowania, pocztowe 
i w galarecie, biklingi, szproty. flundry, węgorze 
i łosoś wędzony poleca po przystępnych cenach: 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


=0080000000000000860000000000000= 


i HELENA PĄPIERNIK 
KRAKÓW UL. MIKOŁAJSKA L. 11. 


ma na składzie i stala prawałzi: 


Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, Iu- 
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,reformy, bielizna dla niemowią: 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba- 
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, A 
woda kolońska, perfumy, szampony przy- | 
bory do szycia i haftu, "AT galanteryjne. 


Codziennie świsże masło dworskie i deserowe. 


„MUZYKA i SPIEW“ 


Miesięcznik Artystyczny 


poświęcony kulturze muzycznej i spiewaczej, 
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Ostatnie nowości na „WIELKI POST"! 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. Św. Krzyża 13 


poleca: 
CZERNECKI J. X., „Ojcze odpuść im...*. Męka 
Pańska a życie dzisiejsze szereg myśli zł. 3.50 


JAŁBRZYKOWSKI R. X. Arcybiskup, , . 
Rozważania o Męce Pańskiej . 


SOBALKOWSKI Sz. Dr. X., W bląskach . 

Krzyża Cykl kazań pasyjnych . ,.. zł. 2— 
Przeźrocza do odczytów o Męce Pańskiej 
do aparatu projekcyjnego 
42 sztuki wymiaru 8 1⁄2 cm. X 8 1⁄2 cm. 
Cena zniżona zł. 60.— 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe otwrotna po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


| URE KOWA 0 CEE 


MMqdawca za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow K, Boleksa, Redaktor naczelny Jan Matyasik, Redaktor odpowiedz. Dr, Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R. Forka M 
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pomieści w Nrze marcowym: (Nr. 96.) 


Prof. Karola Hoppe: zł 1— 


„Droga krzyżowa w pieśniach kościelnych “ 
{Stacje II — V) w układzie na chór mieszany. 
Prof. Henryk Mitek: 
„Chrystus zmartwychstan jest“ 


pieśń wielkanocna na chór mieszany. 


2 e. * 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dota i smyczkowa oraz Części 
zapasowe do tychża. — Stare 
instrumenta naprawla, zestraja 
'kupuje lub wymiania na nowe 
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Kraków, ul. Szewska 2 

wszelkie porady przy zakła- 

daniu i kompletowaniu ze- 
społów orkiestralnych 
udziela bezpłatnie. 
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